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rodu W dziedzinie sztuki i nauki moicmy też 
śmiało współzawodniczyć z narodem czeskim, ale 
pod wzglęć sm ekonomicznym braku,c nem v iele, 
aby dosięgnąć naszych pobratymców. Nie sądź­
cie jednak, abyśmy wam zazdrościł: wysokiego 
rozboju, jaki osiągnęliście w każdym kierunku 
życia ekonomicznego; owszenij zeazłoioczna wy­
stawa, urządzoni. w Pladze, wzbudziła w nas 
wszystkich podziw i głęboką cześć dla na­
rodu, który, pomimo trudnych warunków, w 
jakich się znajduje i pomimo trudności, z któremi 
ma ao walczenia, potrafił zaimponować wysoki 
rozwiniętym przemysłem i znakomuemi swemi 
instyiucyami. Z głębi serca wyrażam tez życze­
nie aby nasi poDratymcy na obr&n drodze wy­
trwali i coraz wyżej "postępowali. W tem prze­
konaniu, ze to moje życz&nie obecni pod siel-ją, 
wznoazę t is t  na cześć narodu czeskiego, na po­
myślność Złotej Pragi 1“

Pozg»ńczyk, p. W i ę c k o w s k i ,  wyraził 
żal, że im nie wolne z taką swobodą wypowiadać 
swych uczuć, poamósł potizeoę łączenia się w 
działaniu i wzniósł toast na cześć krakowskiego 
„Sokoła* t który może być symbolem łączności 
i Biły.

Wznosił jeszcze dr. M a r k i e w i c z  zdro­
wie pań czeskich, p. O ż ó g  wygłosił wiersz As­
nyka, a dr. P a s z k o w s k i  zamknął szereg to­
astów staropolskiem „Kochajmy e;j“

Muzyka zagrała hymn narodowy polski i 
czeski, poczem usunięto stoły i nastąpiły tance.

cemu interesa ziemian celom rządowym urcz 
własnej próżności i karyerzc

Niestetyl wśród naszego społeczeństwa liczba 
renegatów i i<arj erowiczów i-ozraauego gatun­
ku jest znaczną. Dostarczają > ich ■ wszjstkifl 
sfery i stany. Najczystszą pod tym wzgiędem 
jest średni.- szlachta, reprezontującc. ziemiaństwo 
nasze. Duchowieństwo nieco Bię z tych brudó* 
obmywać zaczęło, z wyjątkiem gubernii mińskiej, 
gdzib jeizczei jest kilka okazów w rodzaju Sę- 
czykowskiego. Obecnie cieszą się najgłośniejszą a 
zarazem najsmutniejszą sławą dwaj ryui&liści' ks. 
Łukaszewicz z Borysów* i kE. Kuazelewsk; - z 
Uzdy, obaj - zawiadujący kilku parafiami, gdzie 
sieją przykłady zgorszenia. Otóż pierwszy do 
wieńca swych zasług w obec rządu, dorzucił zno 
wu takt następujący "s

„Zmarły niedawno Melcbior Wańkowicz, za 
siużoay członek mińskiego Towarzystwa ro.n egc, 
znany i szanowany obywatel, luiisztai właśnie w 
okolicy pozbawionej duchowieństwu, katolickiego. 
Parafia, do której należał od dawna, ibyłe w^az z 
kilku sąsiedmemi pod zarządem bs. Łukaszewicz! 
Takich bowiem lichych ludzi rząd ",wysie prote­
guje i rozszerza ich dzi&ł&iność. Parafianie, zna 
jąc z opinii swego plebana, r unikali wszeikieb z 
nim stosunków. To też gdy przed kilku miesiąca 
mi zmarli matka ś. p. Wańkowicz*, teD wolał ją 
pogrzebać bez księdza, niż pozwolić, aby ostatnią 
pojiugę oddał jej duchowny, niegodny tego nazwi­
ska. Otnażuny ka Łukaszewicz, któremu się wy­
mknęło gratka pieniężna, wniósł Bkargę do władz’ 
i Wańkowicz pociągnięty został dc odpowiedzial­
ności sądowej ze. niechrześcijański pogrzeb i in­
trygę polską. Tymczasem Wańkowicz un »en. a 
w parę dni po jego śmierci komunikują żonie de­
kret sądowy, skanujący nieboszczyka jej męże na 

I cztery miesiące więzieniu, wszystkich zaś uczt 
Btników pogrzebu na karę pieniężną od 2£ de 
100 *s,“

W parafiach zawiady wan/ch przez wyżej wy­
miecionych księży, religijność upadla mocno. Czy 
może Dowiem podnieść ducha kapłan, - tórj wezwą 
ny na pogrzeb, epija się, łaje po moskiewsko i tań­
czy kozaku w około trupa, zamiast zaintonować 
„Anioł pański ?“

Tak się Dowiem zachowuje Kiwzeleweki, —  
W niedzielę i święta pijany, częBto wpół nag. 
biega pe miatieczku, służąc ulicznikom za wido­
wisko. Żydowskie dzieci rzucają nań kamieniami 
i w twarz mu plują, a urzędnicy i popi po­
kazują nań z urąganiem, jako na „pomkiego 
księdza*.

Kongresy katol.ckie
W dniu 8  sierpnia b. r. zbiera się w Gór­

nej Ausiryi, w Lincu, ogólny kongre3 katolitów 
austro węgierskiej monarchii, III z rzędu. Jak- 
ko wiek na niemieckiej ziemi wybrane jest miej­
sce zjazdu, zjazd len, podobnie jak i poprzedni 
w Wiedniu, nie będzie wcale zcbi»niem Bimych 
tylko katolików aust.yackicfi narodowości nie­
mieckiej. Zadaniem jego zbliżyć ku sobie wszy­
stkie katolickie ludy, zostające pod berłem Habs­
burgów i, nic wkraczając w zakres miejscowych 
warunków, poszczególnych interesów i potrzeb 
kur dej z narodowości, spi/.ądz je wszystkie do 
wspólnej obrony wspólnych wszystkim zasad i 
praw chrystyauizmu.

Kuogiesy katolików stanowią od czterech 
bl.sao dziesiątków lat znany, wybitny czynnik w 
publiczncm życiu środkowej i południowej Europy. 
W oboi wojny na życie i śmierć, wyjiowiedziarej 
od stu lat chrześcijańskiemu ustrojowi społecz­
nemu, zbliżenie i zgrupowanie się katolików było 
koniecznością. Kongresom radykalnym i wolno- 
mularskim obradującym nad zagładą Kościoła, nad 
prześlaauw*niem i tępieuicm jogo zwolenników 
musieli ci ostatni przeciwstawiać własne zebrL- 
nia, cichsze i legalne, metyle myślące o napasto­
waniu przeciwników jak raczej o niezbgduej od 
nich obronie. Próbowano w początkach zjazdów 
ugóinych, złożonych z przedstawicieli wszystkich 
katolickich narodów — dość przypomnieć Biynny 
kongres w Maliues, jeden z najświetniejszych ora- 
tOLskich turniejów w czasach pełnego rozkwitu 
parlamentaryzmu. Ze względu jednak na różno­
rodność warunków i wymagań sprawy katolickiej

kBięfcyc będzie wam przyświecał, gwiazdki mru­
gały.'

— Pan Michał jest poeta!
— Pan Micnal jest ryzykant!
  Odważny, dalibóg odi a2ny — zakonkludo­

wał pan Salezy, -  już jnbym nie ryzykował, 
choć ’ mi dawali darmc tyle włók, ile mam 
włosów na głowie

, jeden z towarzyszów uśmiechnął Bię. złoć-
liwie. t j
, — Nie zrobiłbyś karyety, — panie Salezy, —
rzeki

— A to di* czego ?
— Przy takiej łysinie.
— Podchwytujesz pan za słówka, mówi się, 

dc się mówi, obrazowo, a pan bierzesz o lite­
ralnie. Sam nieraz powiadasz, żeś nr. rachunko­
wości zęby zjadł... a przecież ich nie zjadłeś, 
tylko ci Bię popsuły, i wiem, który dentysta, ci 
je reperował.
. — Panowie, -  rzeki pan Michał, — dajcie 

pokój — schodzimy niepotrzebnie na gruut oso­
bistych przymówek.

— Bo ja me lubię jak kto opowiada o łysi 
nie. fudoba m. się nie mieć włosów, to nie mam 
ale zęby mam i sztucznych sobie nie przvpm 
wiam

(Ciąg daihiy naaiąp;.)



PRZEGLĄD z dnia 11 Czerwca 1892.

w poszczególnych krajach, peryodyczne zjazdy 
katolików przybrały i zatrzymały oatąa charakter 
narodowy, We Francy! nieszczęśliwe odosobnienie 
afer katolickich od ogóła społeczeństwa, zwal­
czane DDecaie z laną erergią przez Leona XIII,— 
brak zwartego katolickiego stronnictwa, rywali* 
sacye i niechęci wzajemne pracowników w duchu 
chrześcijańskim, mających nieszczęście należeć do 
różnych politycznych obozów — wszystko to ra­
zem usunęło zebraniom katolików francuskich 
grunr z pod nóg W samym Paryżu, gdzie od­
bywają się zazwyczaj, słyszy się o nich mało — 

brak im znaczenia i rozgłosu. Pożyteczne są tyiko 
jako punkt wspólnego porozumienia się dla ro 
żmaitycn stowarzyszeń, po Ftancyi całej rozga­
łęzionych.

Praktyczniej były uorganizowane i żywotniej 
rozwinęły się kongresy katolików włoskich, zbie­
rających się przez szereg lat każdej jesieni co­
raz to w  innej części i  w inuem mieście półwyspu 
Dowodem najlepszym, jak były) pożyteczne, jeit 
ich z*kaz przez liberalny i konstytucyjny rząd 
włoski, pozwalający zresztą na wszystkie możliwe 
zebraiur. choćby sprzeciwiały się prawu, moral­
ności i publicznemu bezpieczeństwu.

W Szwajwryi i Belgii kongresy katolików 
przybierają zazwyczaj specyalną barwę i nazwę.

4  one poświęcone bądź sprawom ćciśle kościel­
nym, j*»k kougresj eucharystyczne, bądź społecz­
nym, jak głośne zjazdy w Namur i Lićge, bądź 
też są to poprostu uroczyste doroczne zjazdy 
wielkich stowarzyszeń, jak walne zgromadzenia 
Pow "-zystwa P*'usa, nr których zbiera się cała 
katolicka Szwajcarya. Hiszpania miała do iero 
dwa kongresy katolickie— ale na olbrzymią skalę — 
przechodzące rozgłosem, liczbą członków i donio­
słością dla ogólnego toku spraw krajowych to 
irszystko, cokolwiek w tym kierunku zrobiły inne 
narody.

Pominąwszy H.ozpumę — najwspanialej roz­
winęły się, do najwyższ go znaczenia doszły kon­
gresy katolików uiemieckich. Trzeba być w Niem­
czech % czasie, gdy kongres taki się odbywa, 
trzeba być świadkiem interesu, j ai wzbudza 
w najbardziej nieprzyjaźaych sferach, aby ocenić 
.zen  jest to doroczne zebranie katolików dla ca­
łych Niemiec Skromne w swych początkach, umie- 
jętnem kierownictwem, wytrwałym i gorliwym 
udziałem najszerszych warstw ludneści, żywotno­
ścią spraw poruszanych na obradach, a co naj­
ważniejsze, konseawentaem i jedaomyaln m wyko­
nywaniem uchwal i postanowień na kongresie za­
padłych, zebrania te rozwinęły się stopniowo do 
obecnych rozmiarów. Mimo wszelkich możliwych 
trudności, napaści i przeszkód są one ze strony 
katolickiej mniejszości objawem tak potężnym i 
wspaniałym, że na podobny protestancko-lPeralna 
większość ludności niemieckiego cesarstwa me 
umiua dotąd się zdobyć — i bodaj, że nie zdoia 
zdobyć się nigdy.

W Auati ji odrębne waruuki etnograficzne i 
polityczne, ospałość i lenistwo duchowieństwa, 
przez długis lata przesiąkłego józtfioizmero, brak 
religijnego wykształcenia i odczucia nieoezpie 
czeńatw i potrzeb chwili w katolicki ero spcłeczeń 
itwie złożyły się na to, aby wstrzymać rozwój 
*nrzescijańskiego życia, przedstawiający się gdzie­
indziej tak świetnie. Stąd próby zespolenia kato­
lików z całej monarchii w obronie chrześcijań­
skich prawd i za tad, nie udawały się bardzo dłu­
go. Wspólny kongres katolików niemieckich i au- 
itryackich w Insbrukn me znalazł oddźwięku z tej 
Jtrony Innu i Dana.u. lnicyowany przez Leora 
fh u na, przed dwoma blisko dziesiątkami lat, 
pierwszy kongres katolicki w Wicduiu ale z.Jcii
nadziei i oczekiwań, jakie z nim łączono. Pierw­
szy istotny impuls do zbliżenia się i do wa, ólaij 
akcyi katolików austryackich nadał drugi kongres 
wiedeuskl przed trzemi laty odayty. Katolicy po­
szczególnych krajów koronnych przekonali się , ze 
w całym szeregu kwestyj interesa ich najżywo­
tniejsze zagrożona były p-zez te sama ujemne 
czynniki i że wspólne zapoznanie się i porozu­
mienie dopomogło wielce do tego, aby te czyn 
niki szkodliwe usunąć. Przekonali się takie, że 
solidarność w oprawach tych nie uwłaczała w ni- 
czem swobodom i odrębnościom każdego k aju i 
narodu — że jak każiy prąd zdrowy i korzystny, 
akcya katolicka leżała nietylko w intere ie ogól­
nym monarchii, ale niemni-j korzystnie oddziały­
wała na jej częś. i składowe. Najlepszym rezulta­
tem tego zrozumienia rzeczy i najszczęśliwszym 
owocem ostatniego kongresu w Wiedniu j est za­
powiadający się obecnie nowy zjazd katolików 
w Lincu.

Na miejsce kongresu wybrano tym razem 
słusznie małe prowincjonalne miasto, w któ­
rego ramach wspanialej rozwiną się uroczystości 
zjazdu, niż w olbrzym m Wiedniu. Wybrano mia­
sto ściśle katolickie, z ka olirką większość ą sej­
mu, z mnóstwem instytucyj politycznych i huma­
nitarnych w chrześcijańskim duchu z najws.a- 
cmlszym gotyckim tumem, jskl w wl ;ku naaz>m 
powstał z groszowych skhdek ludu, godzien sta­
nąć obok bazylik na Montmartre i w Granie lub 
wotywnej w Wiedniu.

Tam dziś punkt zborny ludów mon-rch i, o 
rótnych językach i szczepach, a!e o wspólnej wie­
rze Wszystkich oczekują — żadnego nie powin­
no bruknąó. Zuajdąż się między nimi przedsta­
wiciele naszego kraju, zuajdąż się między nimi 
Polacy? As Jan Gnatówski.

Głód w Rosyi.
Z Petersburga piszą nam:
„ W ostatnich paru tygodniach zaostrzyła się 

nieałychame nędza i śmiertelność w guberniach 
dotkniętych nieurodzajem. A powody tego są 1 0  

zmaite- przede* szystkiem zaś to, że tak ludność 
jak i inwentarz posiadają zn ;zme mniej odpor­
ności organicznej w skutek długiej niedoli i cią­
głego głodzenia s ę .  W tych warunkach każda 
epidemia rozwija się zwykle z a po- wnanym 
impetem. Owoż z wrnsną pojawiło się w tycb gu­
berniach mnóstwo — jak zwykle z wfósną — cho­
rób zakaźnych tak ludzkich jak bydlęcych; i tak 
n. p. w niektórych guberniach pows‘ała nosaci­
zna i zaczęła tak szybko się rozprzestrzeniać, że 
są powiaty, w których już prawie nie ma wcale 
koni; w innych dyfterya, ospa, szkarlatyna i za­
palenie płuc występują ‘ak epidemicznie, ie  po­
rywają młodych i starych, mężczyzn i kobiety, pa­
ten tó w  i lekarzy, — niestety, lekarzy bardzo 
l.cznie, co jest tem smutniejsze, że cfiarności mię­
dzy młodymi lekarzami nic ma wcale i rząd po­
mimo, że dobrze płaci, nie może tak dalece zna­
leźć kandydatów na posady lekarskie w owych 
guberniach, iż polecił poufnie przyjmować na nie 
żydów, jeżeli który się zgłosi. Ale żydzi za dażo 
irł-erpi^ i1 id tego rządu, za nadto był on dla 
• njh ‘ielv !zkim. niechrześcijańskim nawet, żeby 
dla dobrą pensyi mieli iść do nieg > w służbę 
oczywiści)! po to, aby gdy uie będzie ich potrze­
bował, kopną! ich nogą.

■ dl stoją rzeczy z ludźmi i z inwentarzem,

a co się tyczy nadziei na zb;ory, to nie są one 
wcale różowe. Przeaewszystkiem w wielu okolicach 
prasuje szarańcza, w innych myszy, w innych ja­
ki :ś żuki, w -ca łe j zaś Rosyi najfatalnibjizy 
od silku lat rozkład wilgoci: to posuchy trwają­
ce miesiącami, to ulewne deszcze. Uczeni powiti- 
dają, że to samo musiało się dziać w ostatmen 
latach egzystencyi owycn wielkich mocarstw azja­
tyckich, o których wysokiej cywilizacyi dowiadu­
jemy się dziś z wykopalisk na całem płasKowt-gó- 
rzu Środkowej i Małej Azyi, a które wyludniiy 
się i poginęły w skutek tego, że niebacznie ich 
mieszKańcy powycinali lasy i przez to wywołali 
zły rozkład wilgoci i idące za tem stałe nieuro­
dzaje.

To samo zrobiła Rosya, a dopełniło reszty 
komunistyczne gospodarstwo w wioskach rosyj­
skich, zasadzające się na tem, że żaden chłop 
nie ma gruntu na własność, tylko starszyzna wy' 
znacza mu co wiosnę inny kawałek pola, w sku­
tek czego każdy chłop uprawia pole w jesieni jak 
najgorzej, orze powierzchownie, nie gnoi, uie ule­
psza, bo wie dobrze, że na wiosnę kto inny, a 
nie on, to pole dostanie.

Również źle jak  chłopi gospodarowała 
szlachta. Między nią dobry rolnik był rzudkin. 
wyjątkiem, reBZta prowadziła jak  najgorsze gospo­
darstwo, —  a to znowu w skutek  politycznych 
stosunków. Wiadomo wam bogiem  zapewne, że 
od czasu powstania polskiego 1863 zaczęło d ę  
w Rosyi panowanie kasty popowiczów. Milutyuy, 
Pobiedonoscewy, W yeznienradz :y etc. to  wszystko 
popowicze. K asta ta objąwszy s te r władzy, a 
p rzejęta nienawiścią do szlachty, zaczęła bardzo 
zręcznie jej szkodzić. Na każdym kroku protego­
wała przedewszystktam popowicza, potem chłopa, 
a  WBzęJzie gdzie m o d a  k łu ła  szlachcica. Przy 
carze Aleksandrze II byia jednak kasta popowi 
czów dość jeszcze ostrożną i nie porywała się na 
wpływowych właścicieli dóDr; owszem, zm iatała 
proch przed ich stopami, a gnębiła jedynie m a­
łych szkeheków , gdy zaś k tóry  wielkiego wrzasku 
narobił, wtedy zręcznie p iz tastaw iaia  go dworowi 
jako nibilistę i dostaw ała aprobatę za jego tę jie -  
nie. Ale od chwili wstąpienia na tron  Aleksandra 
III, k tóry  się samymi popowiczami otoczył, po­
częła ta  kasta  gnęb;ć tak  zręcznie całą szlachtę 
i a rystokrację , że pobyt na wsi sta- się wprost 
niemożebny. Poczęli więc właściciele dóbr uciekać 
do m iast a gospodarstwo zdawać na ofi yab.stów 
W m iastach ch ch ło  się żyć wystawnie, a że do 
chody nie wystarczały, więc sprzedawano lasy i 
trzebiono je  na wyprzódki. To też w tych kilku­
nastu latach, od wstąpienia na tron teraźniejsze­
go cara, area ł lasów rosyjskich zmniejszył się do 
jednej trzeciej części. Oczywiście nie mogło to 
nie pozostać bez wptywu na klimat.

R-asum ując więc to wszystko, com powie­
dział powyżej, przycbod/ę do wniosku, który tu  
wszyscy podzielają, że KoBya znajduje s;ę nie na 
końcu, ale na początku seryi la t nieurodzajnych 
i że klęski będą się teraz sypały nu to wielkie 
mocarstwo je d ia  po drugiej.

Lwów 10 czerwca.
Mianowania Minister handlu tamlanował ty 

s entów pocztowych : Karo1-, Słońskiego w Staniała 
wowie, Wojciecha Dob ję we Lwowie. Bronisława Cie­
chanowicza w Śniatynie, Henryka Hilhcba w Żóltwi, 
Francuska Kijo'» bingo w K ra k s  ie, boi s łiw i Cri- 
dlew kiego w Jarosław ia, Józefa Miihlbanera i En- 
geni sza Herwy’ego we Lwowie, Chanę Dawida w 
Przemyśla, Stanisława J ó z m j  Hićkiewicza w Krako­
wie, Władysława Kasprowicza we Lwowie, Leopolda 
Drewnowskiego W Nowym Są-zu, Grz. gorna Hnatyka 
na Podam czu i Jaliasza Neezisa w S try ja , ofieya 
łsmi pocztowymi : Dyrekcya poczt i telegrafów zaś 
praernaczyh Franciszka Kijowskiego do Wadowic i 
Chnnę Dawid* do Podwołoc.ysk, pozostawiając resztę 
w ich doiyohcztsowych miejscach służbowych.

Przeniesienia. Dyrekcya poczt i telegrafó w we 
Lwowie przeniosła ońcyała pocztowego Romualda So­
bola z Podwołoczysk do Lwowa, ti.dzież asystentów 
pocztowych Grnegoraa Kjałoweki go z D roh bycza 
do Złoczowa i W ładysłara Matkowskiego ze Lwowa 
do Drohobycza, nareszcie przezoacsyłv asys‘enta pocz­
towego be a ozmusenia miejsca slażbowego Adolfa 
Gansa do Pr.emyśla.

Ze sfer notaryalnych. Zastępcą nota ynsza 
w Rozwadowie p. Jana Martynowicza na czai dw u­
miesięcznego jego urlo u, mianowany został kandydat 
notaryal&y Antoni Rużamihi. — Zastępcą p. Ga 
bryela Orzakiewicza, no'ary tuza w Bi.czs, na prze­
ciąg sześciu tygod-.i, mianowany został kandydat no 
łaryalny, Kazimierz Wiluw.

Notarynszami we Lwowie mianowani zostali: 
Lenartowicz Michał z Koiomyi, Kukawski Leopold 
ze Zbaraża, Piszak Francisz h ze Śniatyna i Wito- 
sława i Antoni z B-odół.

Wybory uzupełniające, w  poaiedzil-k  d-ia 
13 b. m. odbędzie się wytór oznpclniający jednego 
czło iks Rady powiatowej, z grupy większy h pc ia- 
dtości, w D A iiie i Skrłacie

Prezentę na opróżnione ra. kat. probostwo 
św. Antoni go we Lwiwie, otrzymał k«. Wradyitaw 
Hiókic ytcz, dłng letni wikary u ćw Mikołaja, kapłan 
z u cny ł czc;godny, ceszący się wielną sympatyą i 
miłością parafian w dotychczaiowej sse j parafii.

Walne zgromadzenie stowa-zysseoia kupców i
młodzie \y hanolowej oibędzie się w niedzielę dnia 
1 2  bm. o godzinie 4 trj po połulnin w lokalu stona- 
rz>s enia Na porządku dziennym zataierd ieiie  nmo- 
wy o kopno realności na cele stowarzyszenia.

K oncesje na pebór opłat mytniczych. Gesarz 
udzielił saukcyi uchwałom, powziętym przez Sejm na 
ostataiij sesyi, 'rtóremi zezwolono na pobór opłat 
mytnicaych:

Radom powiatowym: w Przemyślu od mostu po­
wiatowego na rzece Wiarzp w Drozdowicach; w S ta­
nisławowie na drodze powiatowej Podhajecko-Halic- 
k iej; w Trembowli, na dronzo nowiatowej Trembo- 
welsko- Budzanowskiej; w Białej, na drodze powiato­
wej Blała-Jawi izowice; w Tarnobrzega, na drodze 
powiat wej Tarnobrzeg-Stale; w Żydaczowie, na dro­
dze powiatowej Źydaczów-Żorawno; w Jarosławiu, od 
mostu powiatowego na rzect Lnbaczjwce; w Onrza- 
nowie, od przewozu przez rzekę Wisłę pod Janko- 
wicami; w Jarosławia, na r  .ecz utrzymani i  dróg 
gminnych Jarosław - Sieniawa i Przemyśl-r  .ichnik 
Skarbowi woj ikowemu od mostu na rzece Wiarze w 
Krówmńach. Obszarom dworskiD: w Dobrotworze,
w pow. kamioneckim od moitu na rzece Bogn; w Be- 
reźnicy królewskiej, w pow. óydaczowsaim, od mostu 
na rzec- Dniestrze w Żurawkowie; w Scaidsławczyku, 
w pow. brodzkim, od mostu na rzecze Styrze. Ob- 
Bzarowl dworskiemu wspólnie z gminą w Burzynie, 
powriatn tarnowskiego, od mostu na rzece Białe. Ob­
szarowi dworskiemu *" Podłężu, od przewozu przez 
rzekę W 1 łę w Podłężu; obszarowi dworskiemu 
Uściu jezuiebiem, od przewozu przez rzekę Wisłę w 
Uściu jeżu Ickiem. Gminie Tyrawi soloa, od przewozu 
przei rzekę San pud Mrzygludem Mojżeszowi Stelue-

rowi, od przewozu przez rzekę Wisię w Podłężu. 
Obszarowi dworBkiemn w Pałuszycach, od przewozu 
przez rztkę Dunajec w Pałnszyeacb.

Sejmik relacyjny. Dr. Damian Sawczak, po­
seł sejmowy i członek Wydzmla krajowego, zdawał 
we wtorek d. 7 b. m. sprawę ze swych czynności 
przed swymi wyborcami w Podhajcach. Sejmik od­
był się w sali Rady powiatowej. O godzinie pół 
do jedynastej rozpoczął dr. Sawczak swe sprawozda­
nie z dwó.h geayj sejmowych i omówił około 2 0  
ważnych spraw krajowych. W dysknsyi, która się 
nad tem spr. wczdaniem wywiązała zabierało głos 
bardzo wielu włościan i Btawiało rozmaite interpe- 
lacye. Po skończeniu dyskusji zebrani jednogłośnie 
dali dr. Sawc zkowi wotnm zaufania.

Powodzie, z Wiednia donoszą nam : „W skutek 
ciągłych deizczów, grozi n*m wielkie niebezpieczeń­
stwo pogodzi, gdjż tak Dnnaj jak i kanał Dnnajn i 
Wiedenka wzbierają nadzwyczaj silnie. Na prawym 
brzegu kcło moitn Rudolfa Dunaj już wylał, tik , że 
musiano wyprzątnąć magazyny Towarzystwa żeglugi 
parowej ua Dunaju. Wzdłuż kanału dur, aj owego, we 
wszysthick domach, woda wtargnęła ju t do piw­
nic i z każdą godziną prawie coraz wyżej się 
podnoBi.

Z okolic Wiednia, z Austrji niższej i wyższej, 
z Salzburga nadchodzą także doniesienia o nagłem 
wezbrauia Dunaju i jego d -pływów i o wylewie wód.

Pomiędzy Wiedniem a Luadenbairgiem woda 
w korycie Dunaju dosięga powierzchni naiypu kole­
jowego. Koło K.emsu i Sceiin wylał Dunaj; nLko po­
łożone dzii loice m iasu stoją pod wodą Część Ischlu 
zalana; w Gmunden po rynku można pływać czół­
nami. Wielkie spustoszenie poczynił* powódź w ca­
łym Salzburgu.

Powódź wyrządza wielkie szkody w łasuch i 
wśród zwierzyny, która zaskoczona wylewem wezbra­
nych górskich potoków, ginie setkami. Z falami nad­
pływają aż pod Wiedeń wielkie many sarn, taiauiów, 
■ajęcy itp.

W Bkutok wysokiego stanu wody, witrzjmano 
żeglugę parową na Dunaju."

Zachodniej uzęśJ nabiegu kraju grosi także 
niebezpieczeństwo powodzi. Raeki Soła i R»t: wy­
lały, a skutkiem powodzi komunikacja międzj Oświę- 
cimem a S cawiną została przerwaną Wisła pod Kra­
kowem także z-acanie przybrała i zachodzi obawa, 
ii j:ś li  deszcze nie ustaną, to nastąpi może. wylew. 
Poczyniono jaż nawet wszelkie środki ostrożności.

Zabawa kwiatowa w Krakowie. Podczas 
tegorocznych wyścigów w Krakowie Adam hr. Kra­
siński zamierza nrządtić w parku krakowskim zaba­
wę kwiatową, poprzedzoną tak zwanem corso kwia­
tonem (butaille des flearsj Dochód z tej zabawy 
frzeznaczony zostanie po polewie dla ubogich, wsty­
dzących się Żebrać i dla stow. młodzieży rękodziel­
niczej , Praca". Zabawy kwiatowe w Wiedniu cieszą 
aię wielkiem powodzeniem, zapewne więc i w Kra­
kowie zyska nowość tc  wielu p zyjaoićł i zwo­
lenników.

Z Gródka piszą nam : (T.) Jak organa tutej­
szej pilicy* miejskiej pojmują pietyzm d li  zgasłego 
honorowego obywatela miasta Gródka dowodzi Ukt, 
iż w daień śmierci tadacy i naczelnika sąda śp. Fio- 
tęckieBo, gdy zwłoki jego w demu na kataialkn 
leżały, w a?ynkowoi żydowskiej naprzeciw tegu domu 
od południa do północy przy muzyce wyprawiano 
Istne orgii, urągające majestatowi śmierci i ciężko 
strapionej rodzinie zmarłego, której amntek podzielali 
mieszkańcy całego miasta i okolicy, z.marły bowiem 
z powoda zasług jakie po ło i.ł pozostając przoz 25 
la t na ztanowissu sędziego Jufcejszeisn puwf-, Bi. r.ie- 
sajl się powszechną sympatyą; tem więc przyknej ize 
wrażenie wywarł fakt powyższy, świadczący o braku 
czci dla zmarłego i o pewnem zdziczenia obyczajów.

Muzyka wojskowa grać będzie dziś w piątek 
(łOga czerwca) w ogrodzie Miejskim. Po ząteh pro- 
dnkcyi o godzinie wpół do 6 .

Teatr krakowski, ttada miejska w Krakowie 
po dwóch posiedzeniach i długich ożywionych nara­
dach postanowiła 31 gto ami przeciw 8 , wydzi rża- 
wić nowj tea*r krakowski prywatnemu 'przedsięli rcy.

Okradzenie kościoła z Waszkowiec nad Cze- 
remo zem donoszą, iż v nocy z środy na czwartek 
niewyśledzenl dotąd złodzieje zakradli i j  d i  ta- 
meciiiego rz. kat kościoła, porozbijali zamki i skar­
bonki, lscz nic w nich nie znalazłszy, bez zdobyczy 
wynieśli się niespostrzeżeni.

Nadużycia w gospodarce gminnej • Tam i-
pola donoszą nam, że na lic.-ne prośby wiolu oby­
wateli, a także marszałka powiatn tarnopolskiego, 
wysłał W j dział k rajory  komiByę do zbadania gospo­
darki gminnej Tarnopola. Podobno działy oię t»m 
witlkie nadużycia a to wskutek teg >, że zacny, 
zasłużony i powszechnie Bzanowany burmistrz tego 
u iasta  jest już staruszkiem *ak sędziwym, że s»m 
prowadzić stera spraw nie m oże; owóż skorzystały 
z tego rozmaite nikczemno indywidua i zaczęły do 
chody gminy obracać na swe prywatne cele. W 
Tarnopolu wymieniają głośno nszwiska tych osób, 
bzczególuie nazwisko pewnego woły?owego izraelity; 
my jednak i ogłoszeń:em winnych wolimy zaczekać 
na rezultat dochodzeń Wydziału Irs jo i e^o.

Nieszczęśliwe wypadki. Dnia 27 z. m. pod-
c z a  : k ąp<rli w Wiśle, p o d  Nadbrze żem, u to n ą ł straż­
nik r k a r b o w y  A le k sa n d e r  Bartmann

W Medyce, p d Przemyślem, w ja-iorze leżą- 
ofim w środka wsi i przytykająrem do dworo i ogro 
du botanicznego, utopił się w zes łym tygodnia 2 1 - 
lotni pomocnik ogrodnma, rodem i Krakowa. Zgrzany 
skoczył on do zimnej wody jeziora i zapewne do­
stawszy kurczów, poszedł na dno. Chociaż na braegn 
stali ladzio i zaraz sij mu rsncili n% pomoc, to je­
dnak nie można go ja? było uratować.

Drugi nieszczęśliwy wypadek w Medyce zda­
rzył »ię w nocy z soboty na niedzielę Na torze ko 
lejowym, tuż pod samą wsią prawie, przejechała lo- 
1 omotywo 55-letniego dozorcę robotników kolę o- 
wych N. Pelikana. Biedak Doniósł ćmi er ć na miejscu.

Obr >pny wypadek zdarzył się w środę wieczo­
rem przy ulicy Łyczakowskiej 1. 23. Syn właściciela 
tej realności, 19-letni Wł. Kwiatkiewicz, kupiwszy 
pół kwarty prochu dla zabiwki, wyszedł z nim do 
ogrodu, wsypał go pod stojący na klombie wazon 
z oleandrem i podpalił. Ogłuszająca detonacya wstrzą­
snęła powi trzem, a mieszkańcy dimu przestraszeni, 
wybieg i do ogrudo, aby dowieazier oię, co Bię stało. 
Niestety jedrak wypadea ten nie sk ńczyl się na sa­
mym przestrachu, eksplozya ta miała także BWoją 
ofiirę Całej mani;nl*oyi Kr ia kie^icza z prochom i 
wazonem przypatrywał się chłopczyk lat 1 0  mający, 
stojący w tym domu na stancyi n p Kulczyckiego, 
Podczsi ekBplozyi stał on blizko wazonu; nie prze- 
jti zeżony, nie ninuąl się w czas i proch wybuchając, 
poparzył mu twarz, piersi i opalił oczy. Biedny 
chtopczyaa dotąd nie widzi i zachodzi obawa, iż na 
zawsze wzrok n tra c

Lekkomyślnego sprawcę tego nieszczęścia po­
ciągnięto do odpowiedzialności,

W Mostach wielkich odbędzie się w niedzielę 
dnia 12  b. m. walne .-gromadzenie żółkiewskiego 
oddziała Towarzystwa pedagogicznegu. O gnd iaie 11 
odprawionem zostanie w kościele parafialnym nabo­
żeństwo na Utencyę ■jazda, poczera uczestnicy wal­
nego zgromadzeni* udadzą się do budynku Szkolnego

na obrady. Wieczorem dane będzie przedstawienie 
amatorskie na rzecz burs dla synów nauczycieli 
ludowych.

Subwencye na cele drogowe, z dotacyi prze 
znaczonej przez Sejm w budżecie kiajowym, udzielił 
Wydział krajowy następujące snbwencyę na cele 
drogowe:

Wydziałowi powiatowemu w Niska na bndowę 
arogi gminnej Zarzecze-Ulanów 1000 z l , na budowę 
drogi gminnej Jeźów-Narty 1000 zł., na budowę dro­
gi gminnej Nisko Przyszów 1000 z ł ; wydziałowi po­
wiatowemu w Wadowicach na bndowę drogi Zem- 
brzycr-Biertowice 2000 zł., wydzizłowi powiatowemu 
w Nowym Targu ne bndowę drogi Zakouane-Uysa 
Polana 4000 zł., wydziałowi powiatowemu w Śuia- 
tynie na bndowę drogi gminnej Zabłotce-Załączę 
2 0 0 0  zł.

Stypendyum. P. Ignacy Stawarski, emer. dyre­
ktor gimnazyum św. Anay w Krakowie, nadał sty- 
pendynm o rocznych 74 zł. z fandacyi Adama Mi­
ckiewicza, przeznaczonego dla ubogiego aczniu gimne 
zynm św. Auny w Krakowie, Jędrze.iowiczowi Pabi- 
jauowi, uczniowi VIII klasy tego gimnazynm.

Grad Dnia 5 gc b. m. po południa przesunęły 
się gradowe chmury nad powiatem jarosławskim i 
zniszczyły zasiewy w Chlepicacli, Monasterzc, Nialip- 
kowicacb, Radawio i Zawadowie, oraz w kilku innych 
gminach. StaroBtwo zari.ądziłj dochodzenie, w cela 
odpisania podatków.

Z Brzeian piszą nem : Na dochód fanduizn 
pomnika Alexamlra hr. Fredry odbył oię w Brzeźn* 
nach dnia 7 czerwca b. r. z iukyatywy dr. Gregor- 
czyka, delegata komitetu głównego, koncert urzą­
dzony przez miejscowe .Towarzystwo przyjaciół rru- 
zyki", na którego czele stoi bardzo czynny i
0 wszyitko, co dobre i piękae, wielce dbały psn 
Turski. Obchody wszelkich uroczystości narouowych, 
wesi łych, czy smutnych, me ją  w nim nietylko sta­
łego imeyatora, ale takźo głównego wyno a „ c ę ; 
p. Turski bowiem nie szczędzi żadnych trudów i za­
biegów okołc osiągnięcia zamierzonego pięknego 
cela. Jemu też głównie zawdzięwyć należy, że 
wspomniany koncert przyszedł do skutku przy łaska 
wym a chętnym współudziale pań Mor. i Scb., dr. 
Hillbr. i jego syna (akademika), p. Szal i p Le­
pianki, artysty-akrzypka ze Stanisławowa. Wszyscy 
wywiązali się ze swego zadania ka zupełnemu ogól­
nemu zadowolnienin, czego najocaywists ym dowo­
dem były rzęsiste okla.ki dość licznie zebranej do­
borowej publiczności miejscowej i z najbliższej oko­
licy. Atoli najmilszą nagrodą ich t  udów będzie 
przeświadczeni-, żo spełnili czyn dobry i zirazem 
zgotowali miłośnikom muzyki i śpiewu prawdziwą 
pizyjemnosć. Czysty dóchód z km rertu , ,iynoszący 
27 złr. 25 ct. wręczył skarbnik Towarzystwu, pan 
Maresch delegatowi Komitetu głównego,

W Ch cayo zaczęta wychodzić nowa codzienna 
gazi_t» polska p. t. „ T elegra f* .

Dobre obuwie. Antoni Kumpf zarobnik, zamio- 
nił przedwczoraj na nl Smoczej u kupca żyda Bachs- 
baama stare swe trzewiki na nowe, dopłaciwszy %n 
to 1 zł. 25 ct. Przybywszy do doma i przyjrzawszy 
się bliżej nowym tr«owikom spostrzegł z przeraże­
niem, iż mają one podeszwy i obcasy z pspieru. Po­
spieszył więc też natychmiast do owegu rzeteluego 
szewca, co tak doore obuwie sprzedaje i zażądał od 
niego zwrotu starych swych trzewików i dopłaconych 
pieniędzy, atoli Budnbanm uczynić tego nio chciał 
Wckutek tego cała sprawa oparła się o policyę, gdyż 
Kómpf zawezwał jej interweacyi.

Grad we Włoszech, na równinie między F er­
rary i R a w e n n ą  a m o rzem ,  pokrył w jo/itkio pola rro 
środę Padał ou parę godziu bez przerwy z taką si 
łą, że nietylko zniszczył zboże, ale p łamał gałązki 
drzew i winnych krzewów. Przez cały dzień okolica 
przedstawiała krajobraz zimowy, a gdy grad stajał, oka­
zało się, że wszystko jest zniszczone. Szkody są nie- 

' obliczone. Jeden z Właścicieli winnic, senator Pasoli- 
• ni poniósł straty na 300 tysięcy lirów.

Zmarli. Antoni Bilinkiewicz, słuchacz praw, 
zmarł w Gaernio^cach, pr eżywszy lat 21. —  Kor 
nela z Lenczewskich Felsztyńsba, wdowa po radzcy 
sądn krajo“ ngo, zmarła w Przemyśla w 63 roku ży­
cia. —  Wladysłaoa z Cmpac«yńskich Kellerswa. 
rma-Ia w P  zemyślu w 28 r. życia.

Ze Sambora nam pisną Zatrzymawszy się w 
przejeżdzie w drugi dzień Świąt Zielonych w Sam­
borze obejrzałem przy tej sposobności nowo wybudo­
wany tam budynek gimuazyaluy. Była to godzina, 
w której po kościołach odprawiano nabożeństwo po­
ranne, gdy In  mojemn najwyższemu zdziwię iu ujrzą 
łeui przy rzec»onym budynku pracujących robotników 
żydowskich. Wr.dząc o tem, że budowę gimnazyum 
w Sm borze prowsdzf gmina we własnym zanądsie, 
zapytałem obok stojącego mieszczanina, czy tu  zaws e 
święta tak bywają szanowane, r a  co mi on odrzekł: 
„Gdyby to tjlkc  dziś i w każdą niedzielę ale nawet 
na W itlkanoc żydzi dachy na tym budynko pobijali*.

Jakiekolwiek byłyby powody takiego postępo­
wania zwierzchności gminnej miasta Sambora, nic 
uie usprawiedliwia szerzonego przoz nią zgorszenia. 
Jeżeli w większ ch miastach naszych, jak we Lwowie
1 Krakowie, guzie wielka część przedsiębiorstw bu 
dowlauych spoczy wa w ręku żydów, ci ostatni nawet 
szanują święta katolickie, nia chcąc drażnić uczuć 
narodu, to tem bardziej napiętnować nałoży tak gor­
szący fakt.

Temperatura. TermomAr +  18° R. BaromeN, 
761°. Idzie w góię. Dzień piękny i pogodny. Dzi­
siejszej nocy mi 1'śmy ogromną burzę z piorunami. 
Termometr na slońcn 4 - 2 3  stopni Reaum.

0 głodzie w Abissynii donoszą do dzienników 
włoskich szczegóły przerażające. Z po .oda nieuro­
dzaju, trwającego jnż dwa lata z rzędu, ptwymierały 
całe wioszi. Jeden pułk wojsk negusa również wy­
marł z głodu Po drogach i polach można radzi;ć 
pełno kości ludzkich, poogryzanych przez dzikie zwie­
rzęta. Wycie hyen ro ilega się do okolą, mieszkańcy 
uciekają przerażeni. I w roku bieżącym zapowadają 
w Abissynii bardzo zly urodzaj.

Na polowaniu. Doprawdy, trudno wyobrazić 
B obie, c o  to za chytra bestya — l i s ! Na ostatniem 
polowaniu, widzę, p zemyka mi się pomiędzy drzewa­
mi. G*nię g o  przeszło trzy godziny: Nareszcie bęc!
mam gu... le ż y  zabity. I czy uwierzysz ? to był — 
rudy pies!

W restaur acyl.
—  Gai jon I Pizynieś mi befsztyk. Tylko wielki, 

ogromny befsztyk 1 Rozumiesz V Jestem bard o ro­
zdrażniony nerwowo i każda „drobnostka" uprowa­
dza mię we wścieRiosć. Rozumiosz, dlaczego befsztyk 
ma być ogromny

Literatura i Sztuka.
* Wystawę obr&zow sprowadzonych nz zj< 

„Sokołów" przedłożą zarząd Towzrzystwr. do ponie 
działku. Przy tej sp tobności przypominamy, że obr®z 
hiszpańskiego artysty Garnęła „Przerwany pojed/' 
nek* pozostanie na naazej wystawie tylko jessczt 
ćwa tygodnie.

* Wystrwa szkinów na pomnik Fredry otwarn
zoztaia dnia 5 b. m. w salonach koła liteicckiego. 
Zwiedzać ją  można codziennie między godainą l i  
przed pełndniem, z 6 wieczorem. Dochód z wystaw! 
przeznaczony jest na powiększenie funduszj 'budów! 
pomnika.

* Nadzieja. Pod tytnłem Esgerance , ±oktof 
faknltetu katolickiego w Lille, mgr Baunard, wyd*l 
świeżo bardzo zajmującą książkę, w której starz się 
ująć w jewną całość i zsumować wszystkie objaWf 
przebudzenia religijnego we Francyi. Autor porów' 
nywa dzisiejszy stan rzeczy z tym, jaki istniał w r] 
1848 i dochodzi do wniosku, że postęp jest bard z 
znaczny. Przed czterdziesta kilku laty religia ucho 
dziła za zwyciężoną pr*ez naukę i mało kto przy­
znawał się juwnie dc katolicyzmu, mało kto s p e ł ­
niał prakt) ki religijne, a chrzescianu wierzący bj 
z góry odsuniętym od wszystkich stanowisk nauko­
wych, instytutu i katedr uniwersyteckich Panowała 
powszechne przekonanie, ie  jedno z urągiem nie d 
się żadną miarą pogodzić, a jeśli znakowały się 
wyjątki, to je przytaczano jako potwierdzenie ogól­
nej reguły. W wyżizvch szkołach ówczesnych tylko 
mała garstkę Btadeutów odbywała spowiedź wielka­
nocną, a dziś w siynnym zckiaazie wojskowym v 
St. Cyr czyni to p łowa uczniów, w szk.le politech­
nicznej i w szkole noimalnej jedna trzecia. Go zaś 
do stanowisk naukowych, to  aziś nikt poważny nie 
śmie zarzucać uczonym katolickim ich wiary, z góry 
ich za to lekceważyć i usuwać. Brak jeszcze zupeł­
nej dia nich tclerancyi, ale widoczuą się staje pew­
nego rodzaju nieśmiałość i osłabienie dawnej wy­
łączności.

Głównym powodem tej zmiany jest wielkie 
przesilenie iutellektualne. Po r  1848 świat upcjuoy 
uowemi odkryciami, przyjął za pewnik, że nauk* 
mole we wszyjtkiem zzstąpić wiarę, materyali/ni 
rozpanoszył się wszech władnie, - miejsce rewelacyjnej 
bogini rozamn, zajęło teraz to nowe bożystere i 
ludzkość zaczęła uwielbiać swój wiainy mó.g. Jod 
nakże już w pierwizych lataca drugiego cesai-suWa 
widnieją -początki reakcyi W mało szerizemu ogó 
łowi znanych, ale w wybianom kole wielce cenionych 
książkach, Redot.vier dowodzi niezdolności imifei do 
WYtłamaczeiiia wielu sprnw ■ d iedz.uy moralnej. 
W uaiwersytetach od r 18G3, gdy przywrócono wy­
kłady filoz- łii, mlod i protesarowie, zniechę eni uo 
materyalizmj i pozytywizmu, zmęczeni f.-azjoiogią 
eklektyzmn, zaczynają naYYracać do Kania. Powstaje 
doba krytycyzmu. Roswija się on coraz bardziej, 
z*łsn*C a gdy Spencer ogiaiza iż nauki nie zdolna 
wywierać wpływu w dziedzinie murainej, a Dnboii 
Iteym-ud wypowiada jwe Ignorabim us  i rczwiju 
przed kongresem naukowym seryę sieimin ■ gałek 
świata, Krytycyzm gotuje drogę pesymizmowi, k tó­
rego paaowau.e roapoczyna zię mniej więcej okoiu 
r. 1880 Rozczarowanie do nauki wyradza zrozpc 
czenie ogółuo, które wo Francyi potęgują klęsuj 
wojenne. Genewski Arnie1 staje zię znów z irole> 
bożyszczem. Niebawem jednak p.zychodui now_ re- 
akc/a. Wraca ufucść i nadzieja, ukazują się i mnożą 
objawy i  iiiejsiego przebudzenia. Antor w nie wierzy 
i powiadc, .że ogirnie powoli -'nietylko warstwy 
wybranych, ale mecy Ks.ążka podzieionu jest 
trzy części: w pierwszej antor mówi o błędach 
praesełości, w drugiej z>ijmaje zię przebudzeniem, w 
..zecie, określa cel, do którego należy dążyć, by to 
przebudzenie było calkowitem.

Teatr Dziś w piątok (10g» cisrwca) w tea­
trze l e t n i m  o gjjsin ie  wpół do 8  wieczorem • 
„Otello", trageaya w 5 aktach W. Szekspira, prze­
kład J . Paszkowskiego. Siódmy gościnny wyBtęp p. 
Józefa Kotarbińskiego, reżysera i artysty teatrOw war­
szawskich. —  Jntro w sobotę (11 "ro b. m ) przed­
stawienie składane: 1) „Robotnicy", dramat w jednym 
atcie Mannela, 2) „Nikarets* czyli „Swieto Aloi", 
komedya w 1 akcie CavalottTego i 3) ancerka", 
fantazya sceniczna w 1 akcie Kas ewskiegc. Ujmy 
giś-lnuy wyatęp pana Józefa Kotarbińskiego, artysty  
teatrów warszawek11!*.

Rozm ai tofecL
— Egtekucya w Barcelonie. W stręt do atosowa- 

ma kary śmierci ogólnym j ist w His. nami, odzaa- 
esają się zaś nim szczególniej mieszkańcy Katalonii* 

Jakkilwiek więc nigdy nie zbywało w wy­
mienionej pruwincyi na zbrodniarzach ‘„pierisacj 
wody", od lat 17-tn nie było w Katalonii wypadka 
wykonania kary śmierci. T. z „ indutto", łaska k ró ­
lewska, wstrzymywała zewsie w porę ramię kata

Stanowisko tego ostatniego, a każda prowineya 
posiada własnego, stało się wsKntek tego w Katalonii 
wygjdLą synekurą. Ze zdziwieniem też kat Barcelony

- odebrał niedawno rozkaz wykonania wyroku śmier­
ci, t. j. g a rro tty  na osobie niejakiego Izydor. Mora-

j parta, z powołania farbiarza, który po dopuszczenia 
| się całego szeregu natrozmaitazych prze itępstw za-
- mordował dwie młode dziewczyny w miasteczg i Pro- 

ven*ab.
Wieść o zamierzonej egzekuoyi podnieciła Bar- 

celończyków, a 1qdo do ostatniej chwili spodziewano 
się ułaskawienia zbrodniarza, minister Cauovat jednaj 
tym razem nie us^pił, ntrzymując, iż sumienie nie 
pozwoliło no  nawet przedstawiać sprawy królowej 

Odbyta się tedy egzekucjo, z za Ljwauiem ca 
łego średniowiecznego cerenonialr „ga-rotty"

Pierwszym aktem tej tragedyi jeBt t. z y. zam­
knięcie skazańca w kaplicy. Istnieje ona w każdem 
więzienia biszpańskiem. Stanowi ją obszerna, Kwa­
dratowa izba, czarnem suknem o srebrnych lampa­
sach wybita, z ołtarzem *r głębi, oświecona puchoa- 
niani olbrzymiemi.

Naprzeciw ołtarza wznosi się Kwadratowe schro­
nisko, rodzaj alkowy, w której sadzają sKazanego z 
rękami i nogami w kajdanach, przymocowanego do 
matu obręczą żelazną. Otaczają go nieustannie człon­
kowie zrkonów, posiadających przywilej królewski 
asystowania skazanym na śmierć. Przed onarzem je ­
dna za drugą odbywają się msze. W przedsionku, 
w starożytnych kostyumach penitentów w kapturach 
i kapotach czarnych, przepasanym- ciężkiemi różań­
cami, gromadzi się wysłańcy konmregtcyj „ T u r is i- 
ma sangre de nuestro Senor Jesu  Cr i s io ' i „nu- 
estra Senor a de los D esum p«rados.u

Zadani >m bractw tjcu  jest spełnianie wszelkich 
życzeń skazanego: ticsiaici&uie mc łakoci, wina, cy­
gar i t. p., zbielanych z jałmużny.

W dalszym ciągu obowiązkiem bractw jest to ­
warzyszeniu skazanemu ua sziiot, odmawianie modlitw 
za konających, grz-bauie zwłok straconego i »ama- 
wianie mszy za spokój jego duszy.

Aby na to wszystko starczyło fauduBzn, przez 
dwa dni, poprzedza, ące egzekucję, dzieci a chóru, 
t. zw. nmona<|uillos“, w czerwonych kapotach i w 
czerwonych czapkach, przebiegają ulice, ouecnośó 
swo.ję o.najmiając uderzaniem w ciężkie dzwony i 
zbieraią datki od przechodniów.

Rezultat jałmużny diieli się ua dwie części: 
jedna czwarta, do taje się bracta om, zaś pozostałe 
trzy czwarte przechodzi na własność skazanego, któ­
rą to sarnę testamentem dowolnie rozporządza.

Po nmieszczeuiu skazanego w kaplicy staje 
przed nim’ trybunał i odczytuje mu wyrok smiereii 
ua którym winien się pedpńać; nakłaniają go do 
wyznania winy i przygotowania się nr śmierć chrze­
ścijańską.

Od tej chwili zbrodniarz staje się wtasuośeią 
cMuńkow bractwu i kata, 3powisa» nę, wyżu -huji



PRZEGLĄD z  dnia 11 Czerwca 1892.
kilka kazań ł odbiera odwiedziny najwyżej stojących 
w dyeceayi duchownych.

Izydor Mompart, raz znalaałszy się w śmier­
telnej kaplicy, Btracil wszelką świauomość otoczenia. 
Od rana wstraąsało nim spazmatyczne łkanie, w 
przerwach którego powtarzał bezmyślnie: .Jestem
niewinny, jestem niewinny!" Frazesem tym odpowia­
da! na wszystkie Btawiane mu pytania Po za tem 
siedział nieruchomy, z oczyma w słnp obróć,onemi.
Z osłupienia wyprowadziły go na chwilą odwiedziny 
matki i brata. Bezmyślnie wypełniał wszelkie zale­
cane mu praktyki religijne, a uporem jedynio nie 
przyznając się do winy, w nadziei zapewne łaski, 
której spodziewał się do ostatniej chwili, wielząc, iż 
usilne o nią poczyniono starania. W ciemnościach 
kaplicy stracił nawet świadomość czasu; nie pytał o 
nic, odpowiadał skinieniem głowy.

Wss&kże około godziny 10 wieczorem rozwiała 
się wszelka nadzieja ułaskawienia. Kat, który dziwa 
cznym, zdawsa przechowywanym zwyczajem, od rana 
przebywał .amknięty w więzieniu, odebrał rozkaz 
ustawienia rusztowania „cadalso" ta  pustym placu 
wysadzonym jaworami, a dotykającym murów wie- 
siennych.

ł i i Fr»Yt .pcmocy cieśli kat przystąpił nocą do 
dzieła, żołnierze zaś * pochodniami przyświecali ma
dokoła. „Garrota Bhłada 8ię głównie z rusztowania 
wysokiego na 1*50 metra. Cztery stopnie prowadzą 
na platformę, w której środku wznosi się słup, po­
malowany na c u m o , zaopatrzony w wązkie siodełko, 
ronad siodełkiem przymocowany jest przyrząd, słu­
żący do duszenia skazanego.

Jest to rodzaj sUyczka stalowego, rodzaj obrę­
czy zaciskającej się przy pomocy śruby dnknła szyi 
delikwenta. Siła stryczka trgo jesi tak wielką, >ż nie­
ostrożne pc kręcenie śruby spowodo*ać może zupełae 
oddzielenie głowy od tułowia

Skazany zainął snem twardym, a okrlo godz 
4 z rena zbudził go o. Goberna, jezuita, spowiednik 
jego. Odprawiono w capilli w obecności Momparta 
pięć mszy z rzę In, w czasie zaś ostatniej udzielono mu 
ab-iolueyi i Komunii in arłiculo m orlis

Mompart za całą odpowie Iż skinął głową. 0- 
daiauy był w ółngą żółtą snk"ią i czerwoną czapkę.

Kat rozlnźnił mn więzy na nogach i skrępował 
tęce na piersiach. W tej chwili skazany stracił nie- 
mal zupełnie przytomność. Po kwadransie zaled*.ie 
pochód, poprzedzony oddziałem żołnierzy, dotarł do 
sali prayjęć, gdzie prezydent trybunału wezwał nie­
szczęśliwego, a Dy Bię przyznał do winy i wyznanie 
lo wygłojił publicznie Da rntztowauiu.

Odparł, iż nie Btarczyłoby mu na to sił i ski­
nieniem głowy podziękował o. Goberna. '  ”

W tej chwili prokurator spostrzegł, iż deli­
kwent odziany był w Buknię żółtą i czerwoną czapkę 

głowie, strój, używany jedynie dla ojcobójców, 
Mompart zaś winien był mieć na sobie suknię czarną
* głowę odkrytą Dyrektor więzienia rożka* at tedy 
dostarczyć czarnej kapoty; bez względu na męczenie 
•kazanego szukano jej pół godziny i oitalecznie nie 
znaleziono. Przedwstępne formalności trwały do go­
dziny 8 */«, całe pólpiętej godziny!

Plac tracenia wypełniała publiczność; porzą 
dek a trudem utrzymywał pułk wojska, nstawiony 
dokoła rusztowania, które otaczały bractwa: „Pmi-
■iraa sftngre" i #Desamparados“ , stojąco wraz z 
dziećmi z chóru t. zw. nmona<isillos“, z zapalonemi 
świecami w rękach.

Naprzeciw d zwi więziennych pięciu penitentów 
Podtrzymywało wielbi kruc.fiks, krucyfiks skazańców, 
który przez dzień i noc, poprzedzające wykonanie 
wyroku, wystawiony był w kościele Matki Boskioj 
del Pino. o  kilka kroków dalej ustuwiono posąg 
Najświętszej Panny „Nuestra Senora de los De- 
s<tmparado* . Bito we dzwony kościołów sąsiednich, 
gdzie jednocześnie odbywały się nabożeńitwa ża­
łobne. ............... — -

Na komendę pułkownika żołnierze dokoła roz­
stawieni sprezentowali b roń.. Brama więzienia roz­
warła się z trzaskiem i ukazał się w niej skazany, 
zupełnie bezprzytomny, na rękach księży, poprzedzany 
przez kata. Podano mn do ucałowania krucyfiks, a 
następnie posąg Matki Bożej, poczem skierowano się 
ku rautowaniu

Kat niewielkiego wzrostu, szpakowaty, 50-lotni 
mężczyzna, Btsl spokojnie wsparty o slnp, wyczeku­
jąc ofiary. Gdy ją  podano, posadził ją  na siodełku, 
przywiązał w pasie do słupa. Skrępował silnie stopy 
I kolana, pocztm stalowy na Bzyję założył stryczek. 
W tej chwili głowa skazanego opadła bezwładnie. 
Już wtedy, jak to sprawdzili lekarze, Izydor Mom 
part nie żył, zabił go atak paraliżu Berca.

Kat jednak zlekka podniósł mn głowę, nakrył 
ją  chuBtą czarną, pochwycił rączkę od śruby i szyb­
ko silnie zakręcił nią... Rozległ się charakterystyczny 
chr*ęst łamania kości, ale ciało skazan go ani drgnęło. 
Po kilku sekundach oprawca zdjął chustę z głowy 
Momparta i wysta ił ją  na widok publiczny. Z łie- 
fzęce rysy twardy zbrodniarza nie uległy zmianie,

Po spełnienia wyroku, ciało straconego, prkryte 
uzaruem suknem, pozostaje ra  garrocie aż do zacho­
du Blońci. Około godziny 5 z południa bractwa 
„Seugre“ i „Desamparaios" znowu procesyą ndały 
się na plac egzekueyi w celu złożenia ciała do tram • 
ny. Zwyczaj wymaga, aby po straceniu zwłok skaza­
nego nikt się nie dotykał, prócz kata. To też peni 
tenci zatrzymują się pod rusztowaniem, trzymając za 
rogi rozpostarty szeroko całun. Kat od wiązuje ciało 
delikwenta i chwytając jo pod ramiona, rznea z ru­
sztowania na rozpostarte Bukno, w które zawijają je 
penitenci i Bkladają w trumnę, nie dotykając go wca­
le, poczem udają się na cmentarz i dopełniają po­
grzebu.

"Na tem kończy Bię rola bractw; inaczej rzees 
dzieje się z katem.

Bezpośrednio p i wydaniu ciała skazanego, po- 
JicS» wzywa oprawcę, aby się stawił przed trybuna- 
e®. zebranym w sali posłuchań więaie.ia. Tam pro- 

rator 08karża go o własnowolne zamordowanie ska­
ln e g o . Kat odpowi da, iż działał na mocy wyroku 
' V nała * nahaja Prokuratoryi. Po odpowiedzi tej

*  ̂ Ruminutowej pseuao-nsradzie, sąd uniewinnia 
p i powraca mu wolcość.

brani dop*ei® przystępuje ten ostatni do roze-
myŁ a Bzafotu , poczem części składowe garroty za- j 
t,0 w *  “br/ynce żtLznej, z kolei zamykanej w sza- j 
"  rękach sądowym , od której klucz pozeBtaje jj 

  prezydenta trybunału kryminalnego.

bądź witrynP'*8^ 1, NaP°.ie spirytusowe, fałszowane 
działają lla k^dź innemi substauc/ami, zabójczo 
jest, że nawe?*niZ-m lndzki> al® nie mniej pewnem 
czysty i niewinny1” ^ 1̂ 9 rektyfibowany, choćby był 
tylko używam jest 3 a uowonarod*°ae dziecię, jeżeli 
wie również m o rd e rc y  mi!lre* ałt,je się trucizną pra- 

Dla p rzek o n an i 
tak lekceważonej Draw^* ]t>HYCZe 0 tei niezbitej, a 
uy francuski dr. Ma ’ zna“y w świecie uczo 
ciekawych prób na psach1111 r, dokonal szeregu bardzo 
dawał on im pewne dawk “wykłe8 ° pokarmu do- 
wauego alkoholu i wywołana3°8yBtgZee:o’ rektyfiko‘ 
oraz zmiany w orgaLizmie d/ogą objawy

Skutki okazały się « d m t a % S Sdodłiw,,,ta* 
Zamknął on w wielkim noknii v-iw z 

karmił je  tylko mięsem i ctlabem no aścia p8ÓW 
bólem. Zmuszone głodem, j a,iły a\  „By.c“ emi a,kw‘ 
tem, te  po tygodniu zaledwie nejsursze *

I

wodowsne instynktem, odwracały się od tego pokar- J § Sprawozdanie tygodniowe izby handlowej i 
mu i trzeba było zrzec się prób dalszych z obawy, I przemysłowej o cenach zboża i produktów we Lwo- 
by nie pozdychały z wycieńczenia. Młodsze więc tył- wie od 28 maja do 4 czerwca 1892 r. bez opłaty
ko i żarłjczniejsze wykonywały dalej rolę męczenni­
ków ranki. Pokarm taki podawany im był dwa razy 
dziennie.

Szczenięta, mające od dwóch do trzech miesię­
cy życia chwytały podawane im kawałki rębami i 
wstrząsały niemi w celn uwolnienia ich od zabójcze­
go płynu, 'mimo tej ostrożności sp.żywały go prze­
cież tyle, że po piętnastu lub dwudziestu minutach 
zaczynały chwiać się na nogach i zasypiały snem 
twardym.

Dawki alkoholu wynosiły od 20-tu do 60 ciu 
gramów dziennie. Raz na tydzień dla odpoczynku 
dawano im mięso bardzo mało alkoholizowano. Na­
czynia napełnione wodą czystą stały ciągle w 
pokojn.

Po dwóch miesiącach takich prób mimowolni 
ci pijacy doszli do niezmiernego rozdrażnienia ner­
wów. Niespokojne, nasłuchujące bezustannie, drżały 
za najmniejszym szelestem, a gdy otwierano drzwi, 
kryły się w ntjciemaiejsze kąty pokoju Nie pc- 
zwalały s:ę głaskać, kąsały podchodzące da nich 
osoby, a gdy grożono im biciem, _ w; dawały prze­
raźliwe wrzaski.

Następnie nastąpiły halucynacye. sądząc,, że 
są prześladowane przez jakiegoś niewidzialnego nie­
przyjaciela, szczekały gwałtownie, biegały jak nie- 
pizytomne, z głową zwróconą w tył, kąsając w po­
wietrzu. Za wejściem jakiej osoby cisnęły się do 
ściany, jęczały, wyły, drżały wszystkiemi członkami. 
Słodem doświadczały wszystkich męczarni, jakich 
doznają dobrowolni pijacy dwunożni.

Niezmiernie przykre wrażenie sprawiało patrzeć 
na ten narzucony upadek najwierniejszego przyja­
ciela człowieka, ua tę męczarnię gorszą od wiwisek­
cji, którą pica znosi tak cierpliw i, liżąc nieraz rę ­
kę ’ która kruje jego ciało, jak gdyby rozumiał, że 
ból jego u s p ra w ie d l iw ić  należy celem wyższym.

Po kilku miesiącach pozdychały wszystkie. 
Jedoń usnął pod otwarłem okmm i zmarzł, juk 

marznie podczas zimy tylu ludzi pijaków w polu pu- 
htem, lub tonie w rzece. Drugi zginął na zapalenie 
płne, zupełnie tak samo jak giną alkoholicy, wśród 
których porażenia płuc objawiają się duleko częściej 
niż u innych. Trzeci w chwili deliryum, postąpił, jak 
c/.ynią Indzie rzucający się z okna: t. j .  uciekając 
przez drzwi otwarte, spadł ze schodów drsgiego pię­
tra na parter i ztomal kolnm :ę pacierzową Inne tra ­
ciły npotyt powoli, nęlzuialy i po trzech miesiącach 
pozdychały z wycieńczenia.

‘ Również ekrótnjch prób i równie przekonywa­
jących lecz z szybszym tkutkiem dokonał współcze­
śnie dr. Maguan, który zamiast alkoholem karmił psy 
esencją absyntową i wywoływał zawrót głowy, epi- 
lep ye i delirynm. Koty, króliki, szczury, świnki mor 
sbie, rozmaite ptaki, stawały się także ofiarami tych 
ciekawych d< świadczeń.

A teraz kilka słów kouklnzyi.
A'kohol, choćby był nawet rektyfikowany, wy­

twarza szaleńców, napełniające nasze domy waryatów. 
Działa ou powoli, stopniowo ale zabójczo. Alkohol 
nsnnął a powierzchni ziemi pierwotno lady Ameryki, 
a dzisiaj rcjuuje zdrowie i siły ludności wszystkich 
większych miast europejskich.

Jaki środek przeciw tej truciznie?
Pijacy nałogowi uio wyrzekną się go, pić bęią 

jak pili dotychczas, więc chyba zaczynać od naj 
młodszego pokolenia i w szkołach metodą poglądową 
na obrasach i preparatach anatomicznych, wykazy­
wać sprawiane przez pijaństwo straszne zmiany w 
mózgach i żołądkach ludzkich.

C z ę ś ć  e k o n o m i c z n a .

Wiedeń 8 czerwca.
(Z .) Kontrmina samowładnie panowała dzi­

siaj ua targu, nikt nawet nie próbował stanąć 
jej w drodze i kur ia o i pierw zej chwdi otwarcia 
targu aż do jej zomkuiecia zwolna wprawdzie ale 
bez przerwy spad.ły. Zewsząd bowiem działały 
niekorzystna wpływy; gotowe pieniądze na targu 
naszym podroM y tak, że najlepszych weksli nie 
można było z. skontowzć taniej jak na 4 ‘/a od sta. 
Jedni tłumaczyli to tem, że kapitaliści mobilizują 
swe fundusze dla projektowanych operacyj finan­
sowych, drudzy, że instytuty bankowe przygoto­
wują już teraz, a zatem dwadzieścia dni naprzód, 
gotówkę na wypłatę kuponu lipcowego. Drożyzna 
ta pieniędzy irytowała spekulantów i zniewalała 
do sprzedaży. Oprócz tego lokalnego motywu było 
też wiele zewnętrznych, które wpływały na zniżkę 
kursów. Fakt, że na berlińskiej giełdzie ruble 
spadają, bezpośrednio po wizycie cara w Kilonii, 
wywołuje wszędzie zdziwienie i hamuje zapędy 
spekulacyjne, bankructwo Portugalii zaś i odrzuce­
nie przez nią ugody zawartej przez Serpa Pimentela 
z zagranicznymi wierzycielami, wywołało dziś pa 
nikę na g ełdzie paiyzkiej. Kapitaliści francuzcy 
nie wierzą już żadnemu papierowi zagranicznemu 
i kupują tylko 3-pncentową francuskę rentę, któ­
ra dosięgła dziś niebywałego jeszcze kursu 99 za 
100. W adomo, że pełnomocnik rządu portugal­
skiego p Serpa Pimcntel po długich targach za­
warł z wierzycielami zagranicznymi ugodę tej tre 
śri, że odtąd kupony obligów portugalskich wy­
płacane b^dą tylko w połowie. Po pewnym szere­
gu lat miał rząd podwyższyć tę wypłatę do ł/s, 
znów po kilku latach do %  i tak dalej, aż do­
piero w roku 1926 rozpocząć miał wypłatę kupo­
nów w pełnej wysokości. Tymczasem miwy gabi­
net portugalski, urzędujący od 28. maja, odrzucił 
nawet tę, dla wierzycieli wcale nie świetną ugodę 
i wydał dekret, że kupony portugalskie będą od­
tąd wypłacane tylko w trzeciej części.

T a n  krok rządu jest wyraźnym objawem 
bankructwa państwowego. Finansowe położenie 
Portugalii jest jzeczywiście rozpaczliwe. Przemysł 
i handel są całkiem b :zczynne skutkiem zaprowa­
dzonego w kraju moratoryum a cla, to główne 
ż ódła dochodów państwowych, nie przyno-zą pra­
wie nic, bo import do Portugalii ustsł prawie 
całkiem z powodu wojny cłowej z wszystkiemi pań­
stwami europejskiemu Obligacye portugalskie, za 
które przed rokiem jeszcze płacono 59, a wczoraj 
jeszcze 28 spadły dziś na 24 za 100.

Renta francuska po kuraie 99 przynosi obe­
cnie 3 03 d.chodu, przed laty sześciu przynosiła 
ona jeszcze 4 od sta, a przed laty dwudziestu 
C 06 od s’a, gdyż pięcioprocentową rentę emitto 
wała Francya po kursie 82•/, za 100. Ze wszyst­
kich papierów na świecie przynoszą tylko angiel­
skie konsole mniejszy dochód od renty francua-

akcyzowej: Pszenica 9 30—9 55, żyto 8.10 do 
8-30, jęczmień browarny 7 35— 1-75, pastewny
6.u0 -  6 25, owies 7,------ 7.50. hreczka 9.50— 11.50,
kukurudza zeszłor. 6.50—6.75, nowa 0.00—0 00, 
groch do gotowania 8 50—9.50, pastewny 6.50 
do 8 25, fasola 0-00—0.00, bobik 6.50 do 7.15, 
wyka 4 75—5 50 koniczyna 5 0 — do 70.— , anyż 
rosyjski 29 — do 30 —, anyż płaski 26.— do 27.—, 
kminek 20.— do 21.— , rzepak zimowy 9.50 do 
10 25, letni — .— d o — .— , lnianka 8 — do 8.25, 
nasienie lniane 10.75 d o l i . —, chmiel 107— 125
nafta zw ykła— .— —.— galonowa .
Spirytus 10.000 literpr. gotowy kontyngentowany, 
z podatkiem konsumcyjnym 50.35—50 50.

Z  zbożowych targów.

9 czerwca Laćwr Tarnopol
Podwo-

łocayska Jarosław

Pszenica 9 . -  9-25 10 2510 80 10 1510 75 10—10,75
Zyto 8 25 8 50 8 90 9 20 8.80 9 25 8 25 8.50
Jęczmień 6 ---- 6.80 6 7 25 6 .- • 7.05 6 -----7.40
Owies 7 ----7 60 6 50 7-15 6 25 7 — 6 70 7 —
Groch 6.50 1 0 - 6 -  7— 6 - 1 1  — 6-80 10 -
Wyka 5 25 6 25 —.----- __ — _ 6. —6 20Rzepak 9 7510 25 U .—1250 10 9012 40 11 1175
Climiei —,— . _ —,_____ _ . . _.....  ..
Konic. czer. 50 -  60 — 48. 64- 4 45 65 50 67
Konic, biała 
Okowita

50 65 - 50 75 - 49 72 54 72

wszystko za 100 kilo netu, hec worka. 
Okowit* gotowa za 10 000 litr. pr., loco Lwów
do Ki 20 zł.

16.— 
za 66 kilo locoChmiel •— do — zł.

Lwów, nominalnie.
Usposobienie: mdłe.

Rzeszów: Rzepak wyczerpany, pszenica 9- do 
9-25, żyto 8-00 do 9- —, jęczmień 7- do 7-50, owies 7-60 
do 7 75, wyka 5 — do 5*8o, bobik 6*75 do 7 5o, koniczyna 
770 do 70, groch 8’ -  do I R —, knkurudza fi*— do 6-60, 
makuchy rzepakowe O-— do —•—, lniane 0' — do — • . ’

Okowita kontygeut pto 10.000 litr. pic. 14- — .
§ Wystawa młynarska. Od 28 ez rwca do 8 

lipctt 1892 odbędzie g>ę w Londynie w Royal 
A gricultured Hall międzynarodowa wystawa m a­
szyn, przyrządów, narzędzi, materyałów i wyro­
bów, k tóre  pruy rołynarstw ie i pokrewnych g& 
łęziacb pizem ysłu używane iub sprz; dawane 
bywają.

Bliższych intorm acyi, tudzież ku rt zgłoszeń 
udziila  c e n t ia lu e  biuro tej wystawy (24 W ell in gton  
S tree t, S traud , London W. (!)

UTelegramy „Przeglądu
Warszawa 10  zerwca ( ryw.) Ogł uszono 

rozporządzenie rządo t e up. ństwowmjące kolej war- 
szaw sko-terespolską

P aryż 10 czerwca (p ry # )  Utrzymują tu na 
pewno, że niejaki R' s u r, btrbńczyk, odkrył ze 
szłej jesieni sekret k e o wania balonami i zgłosił 
się z tem do rządu niemieckiego. Rząd 7* 2 
miliony m arek kupił od niego ten sekret i po­
czął go zastosowywać do celów wojskowych. W.-zy- 
stko to jednak za ih  -wuje rząd niemiecki w jak  
największej tajemnicy, a widziane w Rosyi wciągu 
tej zimy balony, nie są wcale, jak wielu mnie­
mało, p lanetą Wenus, Jecz naprawdę balonami 
kierow&nemi przez niemieckich oficerów.

Karlsbad 10 czerwca (pryw.). W lasku brzo- 
:owym nied^Lko dwo-ca tutejszego znaleziono 
wczoraj zwłoki dz.e ięeioleturcgo syna li tonosza 
Ii rschbaeha, którego uduszono i zrabowano mu 
srebrny Z ia re k . Zegarek teu otrzym ał chłopczyca 
na Zielone święta w podarunku od krew m go, 
który był mu ojcem przy bierzmowaniu. Mor­
dercy nie ma ani śladu.

Wiedeń 10 czerwca. Komisya walutowa od- 
b la  wczoraj 2 posiedzenia i ukończyła na n ch de­
batę jenerałuą uad przedłożenism i walutowemi. 
Z polskich posłów przemawiali pp. Kozłowski, 
Rutowski i  Szczepanowski. P. Kozłowski bronił 
bim etalizm u i radził, aby być os rożnym w obec 
W ęgier w kwestyi rozpoczęcia wypłaty w gotówce. 
Rozpo. żęcie tych wypłat jest dla nas ostateczną 
m etą, do której nie wolno iść przebojem, lecz 
zwolua. P. Rutowski wykazywał, że bimetalizm 
może b jć  w pewnych warunkach kt rzystny, wsze­
lako dla krajów, niemających warunków po te ­
mu, jest on w ęrost szkodliwy. Zdeprecjonow anie
waluty nie może przynieść korz jśc i produkcji, 
do czaiu  zapewn a ono wprawdzie prem ię eks­
portową, w rezultacie jednak kraje o zdeprecyo 
nowanej walucie popadają w zu elną zależność
od krajów o welucic złotej. P. Szczepanowski
dowodził, że złoto utraciło już wiele ze swoich 
poprzednich fuokcyj Gdyby państwa chciały zli 
kwidow. ć wszystkie swoje długi, okazałoby się, 
że wszelkie zapasy srebra i zł ta  nie w ystanzą 
na to. P rzedł iżeoia obecne należy przyjąć, cho- 
ciażbyśmy w przyszłości mieli wprowadzili bime- 
taliżm. W końcu bronił p Szczepanowski wy­
mownie re lac ji oznaczonej w przedłożonych rzą­
dowych.

Komisya znaczną większośc ą głoiów uchwa­
liła  przejść do debaty specyalnej uad przedłoże- 
niami rządowemi. D ebata ta  rozpocznie eię jutro.

Paryż 10  czerwca (pr): W Lille zgorzała prztd- 
wczoraj wielka fabryka wyrobów wełnianych Sau- 
darda. Pożar wybuchł w chwili, gdy sześciuset 
robotaików i robotnic zajętych było przy war 
sztatach. Wszyscy ratowali się, skacząc z okien, 
przyczem siedmuaścioro osób mocno się potłukło. 
Cały budynek wraz z w szystk im i zapasam i s k i ­
nął do szczętu. Same zapasy przednaw i-.ły war­
tość trzech m iłitnów  franków. Ogień podłożył 
przez zem>tę pewien robotnik oddalony ze służby.

Wiedeń 10 czerwca. C entralna komisya po­
wodziowa ogłosiła się nieustającą. Groble ch ro ­
niące W iedeń od powodzi są w dobrym stanie, 
wszelako należy być przygotowanym ua dalsze 
znaczne podnoszenie się wody.

Karlsruhe 10  czerwca. Król wirtem berski 
z żoną przybył tu  wczoraj przed południem . Przy­
ję to  ich uroczyście.

Petersburg 10  czerwca. Goniec u r ^ d o w y  
ogłasza kom unikat tej tre ś ;i, że Btan guberuii n a ­
wiedzonych głodem jest już całkiem  pomyślny 
dzięki użytym na złagodzenie nędzy 150 milio 
nom rubli M inister spraw wewnętrznych zarzą­
dził rewizyę regulam inu o zaopatrywaniu ludności 
w żywność.

Linz 10 czerwca. Rzeka T rauu wystąpiła 
z brzegów i zrządziła wielką powódź Woda w niej 
opada już  powoli.

Paryż 10  czerwca. Kilka dzienników do-

Kolonia 10 czerwca. Gameta Kotońska  do­
nosi, że down dzieła się z bardzo wiarygodnego 
źródła, że car podczas teraźniejszego pobytu 
swego w Kilonii cświadczył niedwuzaacznie, iż 
ani myśli użyczyć Francyi pomocy, gdyby po- 
roszy»a w obec N emiec kwestię Alzacji i Lota­
ryngii.

Budapeszt 10 czerwca. Wczoraj wieczorem 
odbyło się świetne przyjęcie w zamku królewskim. 
Byli na niem wszyscy bawiący tutaj arcyksiąięta 
i arcyksiężae, ministrowie, całe ciało dyploma­
tyczne z wyjątkiem ambasadora Angl i Pageta, 
który jest chory, człoakowie parlamentu, naczel­
nicy wLdz cywilnych i wojskowych, dostojnicy 
dworacy i państwowi, reprezentanci szlachty i 
bardzo wń le dam, razem około 1500 osób. Cesarz 
odbjl cercie z dyplomatami, p-zeditawiono mu 
wiele pań, z któ ycb prawie każdą zaszczycił 
rozmową

Wiedeń 10 czerwca. Wedle wykazu banku 
austro węgierskiego, wynosił z dniem 7 czerwca 
b. r. stan obiegu banknotów 401,701 000, a więc 
zwiększył się od czasu ostatniego wykazu z dnia 
31-o maja b. r. o 3,492.000. Równocześnie wyno­
sił zapas kruszcowy banku 245,315.000, zwięk­
szył się przeto c 375 000. — Portfel zawierał 
144,973 000, zwiększył się przeto o 2 020.000. 
Lombard zawierał 23,386.000, przeto zwiększył 
się o 113.000. Wolna od podatku rezerwa bank­
notów wynosiła 49 298.000, zmniejszył! sig przeto 
o 2,463.000.

Berlin 10 czerwca. Nordd. A llg . Z tg. do 
nosi, że car bezpośrednio po przybyciu swem do 
Kopeuhagi wysłał do cesarza niemieckiego tele­
gram, w cerdecznycb słowach dziękując, mu za 
świetne przyjacielskie przyjęcie i wyraź-jąc wy­
sokie zadowolnienie z pobytu swego w Kilouii.

Wiedeń 10 czerwca. Ds. utowany Gro-s i to­
warzysze wniiśli interpelację do rządu, czy za 
mierzą o ile m oiu.ści przyspieczyć s.uta»?.yc.'.ue 
zbadanie przyczyny pożaru w Przyb amie ? Czy 
zamierza natychmiast poddać wszystkie kopalnie 
d kładnej rewizyi i nakazać uzupełnienie wszyst­
kiego tego, co zapewnia bezpieczeństwo, lub ra­
tunek górników.

P r z y j e c h a l i  do L w o w a .  
auia 10 czerwca 1892- 

HOTEL 1MPEKIAL. K. Toiosieaicz, Sasów, 
J. ToroBlewiez, Sitów. R Ponte, Biała J. Kr\uis, 
Czeriiiowee. B. Botnsian, Saaau. E. Toroaiewie.z, 
Bródki. T. Serwatowski, Bocniów. B. Chnwes, Wie­
deń. M Miecaychowski, Sołotwina.

HOTEL CENTRALNY. E. de Grabę z Woły­
nia. J. Onysabiewicz z Zborowa. K. hr Bukowski z 
Halicza. E  Spieimann, B Perlberg, J. Ornsteiu, 
B. Horonng z Wiednia A. Knseniewicz a Caortkowa. 
K, Marnlak ■ MoBayny.

HOTEL FRANCUZKI. W. Krzyżanowski z Li­
sek. K. Marmoros3 z Karowa. W. Żelacbowsk: z 
Hrehorowa. A. Soaański z Grabowca. A, Gajewski 

Romauowu. Dr, M. Fruakel i  Ozerniowiec. A. 
Wieblein z Wiednia J. Tiirk z Wiednia. O. Scba- 
m&nn z Berna

HOTEL ŻORŻA. Cieński z okna. Mor&wski a 
Kujdaniec. hr. Badeui z Brauic. Wyrzykowski z Po 
dola ros. Mużemski z Czeremhaniec. K. Gotte i Lam- 
peus z Brnkieli.

N a d e s ł a n e .

Główna w y g ra n a  ę /r. 200.000. •
1 Lipca b. r. nastąpi najbliższe ciągnienie

L o s ó w  m i * s t a  W f e d n i a .
PROMESY na te losy po złr. 3 75.

3660 Sprzedaje po kursie dziennym

S S c f e e l l e i a b e r g
ws Lwowie dom bankowy i kantor wymiany. 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja0. Pre- 

aamarata roczna *Cr. 1-70, na prowlncyi złr. P80. I

T J n i v .  m e c ł .
D r. Eugeniusz K ozierow ski

po dwuletnim pobycie w szpitalach krajowych i zagrani­
cznych osiedlił się we Lwswie i ordynuje w c h o r o b a c h  
p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o , (żołądka, jelit i wątroby) 
od 3—5 pop., dla nbogich od 9—10 rano. u l. Oooolift- 
s k ic h  I. 15. Laboratorynm konieczne dli- tego działa 
chorób zostało urządzone w tym samym demu w ubika- 

cyach Nr. 3. 3592 1—5

m .  J O N A S Z
d o m  b a n k o w y  i  k a n t o r  w y m ia n y

we Lwowie, ulica Jagiellońska I. 3.
kupuje i sprzedaje wszystkie efekta i mo­
nety po najdokładniejszym  kursie dziennym . 
Zlecenia z prowincji w ykonuje niezwłocznie 

bez doliczenia prowizji.
Główna reprezentacja dla Galicji naj­

większego i najbogatszego w świecie to ­
warzystw a ubezpieczeń na życie „The 
Mutual". R ok założenia 1842. 2763

witjł41 nimfcrffcMtau

T e ł e g r *  m  f i e M k w y .
Wiedeń dnia 10 Czerwca gyJst- 7  *'a -1n- 35.

icjtf Frswl 320 62 Wog. Kolej półn.
AJjtiny 67-30 wschodn. 197.—
Śtedyly  węg. 362 25 W iedeńskik losy
Akgioba&ki 155 75 kom. 159.—
(InJoay 247- — AJscjs tytoń. 177-75
Ldtdwiki 215.—- Gal. obL indów. 105’—
Kcrdbasy 293 50 Flbetfeale 238 50
L3tab*rdy 100 25 L&nderbanki 220-70
Iriwy tureckie 45 10 Rent*: zł węg 110 55

306 75 B aa irm em y 116-75
Gzsrsiewif crin 244-50 Re,'.ta eręg. p. 

Siiblc
100-75
124-75

Usposobienie spokojne.

kiej bo opiewają na 2!,/4 cd sta, a mają kurs 97. j ___  ___  ____
1 Dzień dzisiejszy zamknęliśmy następującemi j niosło, że podróż wielkiego księcia Kons autego 

kursami'- . j do Nancy w czaBie tamtejszych uroczystości stu-
Kredyty austr. 320 25, węgierskie 361-25, denckich była już przed k ilku tygodniami rzeczą 

AnglobanW 154 50, Uniouy 248-— , Bankvereiny postanowioną i że były m inister spraw zagra- 
116 — Landerbanki 217 25, Ludwiki 214 80, j nicznych Fiourens z wyższego upoważnienia pro- 
Czemiówieckie 244*— , R enta papierowa 95-75, < wadził rokowania co do tej podróży. Doniesieniu 

ibrna 95 40 auatryacka sło ta 112 75, papierowa j tem u zaprzeczają dzienniki półurzędowe i za- 
100 85. węgierska złota 110-45, papierowa 100 65, pewniają, że Fiourens nie otrzymał w tej mierze 
dukat 5‘64 20-frankówks 9'49'/», marki 1L71 , żadnych poleceń ani od francuzkiego, am od rodukat 
mlłle 1-247* s i syjbkiego lyądu.

Datki na kościół N M P. w Kochawinla od
22 listopada 1-891 do 1 marca 1892, t. j. za 3 
miesiące :

M. Rosie 1 ałr. i na rasaę ś# . O. P. blag-jąe 
upiekł M. N. dla dzieci i oddalenie trosk 3. J. z Nad- 
wćrny proaaąc o otrzymanie ianego miejsca 3 i na 
mszę iw. Mary* Sabin* S. ze Lwo*a prosaąc M. B. 
o Bzczęicie w losie i błogosławieństwo; gdy wysłack a- 
ną zostanie a stóp obrazu cudów, podziękuje i da 
więkgią ofiarę 3 i na msz; św. Oświęcimska z Ko 
łoroyi o zdrowie dla rodziny 1. Z. Bocbniakowa sln- 
żąca z Trembowli o opiekę M. B i spełnienie ży­
cz fi 1. M. F. ze Strychonic 1. G. Misińska z Chro-
nowa o opiikę nad rodziną 1. Panlina K a Rożno­
wa o sicsęśl.wą podróż i adrowie dla matki 2. 
S. T. ze Lwowa polecając N. P osobę najdrożsaą 3. 
M S K. z Równego na podziękowanie N. P. za 
wyjście z ckoroby. 2 Z. Acht z Chocimierza prosi
gorąco cud. M. B. o spełnienie źycaeń 1. Amalia
Nowakowska z Niegowice, daiękojąc za odebrane do­
brodziejstwo 2. A D. z> Sokołówki o uzdrowienie 1. 
A. W. K. z Beł«a jako dali»e votum 2 A S z Bra- 
tyszowa o uzdrowienie męża 5. M. T. z Dynowa o 
wysłuchanie gorącej prośby 2 i na mszę św. Saym- 
berska z Portynia o blogosł. i opiekę N. P. 2 i na 
mszę św. Piotr i Jolia D. ze Lwowa z pnśbą  o 
adrowie 150 . T. T z Tarnobrzegu 1. Z. NowobiIoc 
ka z Gręziowy z pokorną prośbą o uzdrowienie syn- 
ks 1 10 M. Niewiadomski z Jarosławia aamiast wian­
ka na grób dziatek 2. M. R. 2 Ciężkowic o wysłu­
chanie modłów 1 i na roszę św. Z. F. z Bnbaczowicc 
j — doznałam prawdziwego cudn od M. B. cfiarowaw- j 
szy bardao chore dziecię do M. B. Kochawińskiej i | 
odmówiwszy r a  tę intencyę pierwszy raz różaniec w j 
w golzinę po tej modlitwie nastąpiło nsg!e widoczne 
polepstenie, teraz ma 10 lat, bardzo utalentowane co t 
zawdzięczam M. B. na m*zę św. Olimpia Podle*ska 
z Lawiny 17.10. Sokalska z Dąbtówki o pocieszenie' 
w smutku 4 i na mszę św. E. Z. ze Zba aźa o opie- , 
kę M B 2. A W. ze Złoczowa o opiekę dla ro- : 
dtiny 1. H. B. J  ze S k Jy  o wystaekanie pr śb 5. ; 
Stankowscy z Dżur. wa o zdrowie i opiekę 1. S. Gał* 
kiewiczowa ze Lwowa u fi ar a za odzyskanie zdrowia : 
5. T. Wojakowska ze StaBiowej woli z pod iękowa- I 
nicm za doznane łaski 2. K. K. z Kamionki St.-. o i 
opiekę M B 1. R- mańiki 3 i na mszę św. M. Czy- i 
żewski z Danilcza za pozyskane zdrowie 5. O. K. 
ze Lwowa z gorącą prośbą o oddalenie zmartwień 1. 
T. W. na intencyę, aby dzieci moje w pobożności 
wzrastały oddając je opiece M. N. Kocbawióskiej i aa 
spokój duas ratunku nie mających 100 franków w 
złocie (i ua m-*ę św ). Lewandow-ki ofiara za endo- 
wue powrócenie życia i ua uproszenie dalazj cli huk 
100 złr (i na 8 mszy św.). Pieuiążkowicz dziękując 
N P. M za doznane wielkie dobrodziej.two 3 i na 
mszę św. M. D. z Krakowca o zdrowie dla uoitry 
1. A D. wywiązując się * uczynionego ślnbn 2. 
Kwiatkowski ze Lwowa o błogosławieństwo i zdro­
wie 2. Lityńska z NiżMowa o opiekę M B. 1. An­
tonina z Onyszkiewiczów Renzenbirg jako votnm na 
DOdiieUowBnie M. B. Kochawińskiej za wszystkie do­
brodziejstwa, prosząc o dalszą łaskę i opiekę nad 
drogimi 25. M. z Podhajec o błogoilawieńłtwo i speł­
nienie życzeń 2. A. P. z Rozwadowa: „Pod Twoją
obronę uciekamy się o M. B. Kockawińska 2 i na 
mszę św. M. T. ze Lwowa o zdrowie dla dregiej 
osoby i uwolnienie z bardto przykrego cierpienia 1. 
Lewandowska i  Reklińca o opiel ę i błogosławieństwo 
5. hr. Potuliccy z Bobrownikn z prcśhą o modlitwę 
10. Niżaukowski ze Zaleszczyk z prośbą o błogosła­
wieństwo 1*50.

Ks Jan T r e p iń s k i  
aiimifl parafii w Żydacstówie,

Lwów. Z Izby handlowej 10 czerwca 1892,
1 Akcjn as rztukę. 
bu Łmpmiy alaśąesafj* płnw *ł*n!t 

bez dywidendy.
Kialci patie. Kar. ł.-nd. 200 sś W- a. 912 50 215 50

„ Iwow.-czor-jawi- iOO ri. w*, r- 742 50 245 50
B u tite  bip- t^niic. 2(8'.' s-L w. ji. £33 —  537 —

,  &*edyt- g*dl«. Ws'  L  w. ł .  - -  •— 216 —
L isty  {#st£w n9  ę:i 100 $ł.

JJsizku Mp. gŁłic. 5% 49 , 100 90 .101 60
B u k o  hi . jralic. pr. 107 5 i 108 20
B \sk a  Mp. 4 V ,V  łoe. w 50 k t .  98 25 98 95
B u& a imijowsgs i%%  88 50 89 20
Tsif kred. grfis d*(L „ rńwkt. 36 89 97 50

s . ,  i .  4 1*5 10 95 8 '
4 7 . B « 52 L 19 40 100 10

” 4 r „ 60 „ (M  72 n  40
3. L isty  dłu^n* y«* 100 yć-

Z. G. kr. wb (de*?. 6 */,) 3%  w Likw. 60 — 62 —
,  ,  ,  ,  (fkw- 3f/f) 2 l/t 77 .  52 50 '4  50

i .  Ob ligi 74  100
indemalzacyjm: ęalic. 5 prc,. it. k. 104 70 105 40
Galie. fuscL y -opimacyjnosfi' 4*/» * 94 — 34 70
Bu&ow. ftuid. yropia. 77 *• »• 100 50 101 20
Kona. taniku k rs j. 5 pre.w ». 1 cm. «©0 —  100 70
F-jI tcsKr feraj.a?- 1 8 ;? $ p r  'ff.Ł  60 --------

, * 07 60 98 30

fi. L*ay.
L*^y tniTfta K-a>óiWR . . .

Btu. 4 »ł>.wosr»

6 Mtieit-
D ukat holendcrfckfi . , 
Nap-cleondof . . . .  
K F ia p c irz l rozyj-iid .
Rnb^i re^jjeki Brzbrny

2 — .i4 — 
2i 51 *1 60

„ ,  -.f.piernwr

6.01 fi. 71 
9.4 2 9 52
9-70 —

. . 1.25 1.35
. . . 1.237* 1*257* 

58 25 58 75 
mmseaKsunsiMsamBnmna&m

Ruch pociągów kolejowych
ważny od dnia 1 maja 1892 r. według zegaru lwowskiego

(i Im d i0 JD
Przychodzą do I.wowk

O0. ! OP. 0 O O
d ii i d i

Z Krakowa . . .
Z Muszyny Krynicy via

T a r n ó w ........................
Z Podwołoczysk i Brodów

filii 2-̂ 0 901 j

9°*:

64C 912 i

(na dworzec główny)
Z Podwołoczysk i Brodów

237 9 ,e 721

na dworzec Podzamcze . 245 917 C-5
Z S uczaw y ........................ 10'« 1*S 7GH
Z Kimpolungu . . . . 10” 758
Z Radowiec........................ 1O0S 75n 7(IG
Z H l i b o k i ........................ 10Ó5 • 7 (Hi
Z Nowosielicy . . . . lOos

ysti 7i7;
Z Słobody rungurskiej 7og
Z Husiatyna via Halicz 
Z N. Sącza, Chyr owa. Sta­

10^; J42

nisławowa i Stryja . . 
Z Suchy, N. Sącza, Cliyro-

9 ,ft 2-15

wa, Stanisławowa 1 Stryja 
Z Chyrowa, Stanisławowa 

i Stryja • • • • 
Z Pesztu, Miskolcza, Mun- 

kacz*, Lawocznego i

9 !,i

141

S try ja. - * * • • 9‘ r‘ . 1
Z Sokala i Bełżca . . .
Z Sokala i Rawy ruskiej

Odchodzą ze I.wow n

?

Do Krakowa . . . .  
Do Muszyny -Krynicy via

1011 B“7 f)2«? 11"! 75«

Tarnów .
Do Podwołoczysk i Brodów

7M1

(z dworca głównego)
Do Podwołoczysk i Brodów

2*. 9" 10M

(z Podzamcza) . . . 3 10 100'1 10M
Do Suczawy , . 6’“ 9"" 3“ . 105C
Do Husiatyna via Halicz fi3" 35-
Do Slobody rungurskiej . fi3" 95‘ 8« 10""
Do Nowosielicy . . . . C3“ 9511 1()W
Do H liliok i........................ I fi3" 9:. i; ,
Do Radowiec . . . . G3" 9SC 10r-c
Do Kimpolungu 
Do Stryja, Chyrowa, N. Są­

fi3" • 3-n 1 -
1

cza i Suchy . . .
Do Stryja i Stanisławowa. 
Do Stryja, Lawocznego, 

Munkacza, Miskolcza i

| O 
O 1 7iL741

Peszt u. . .  . . 
Do Bełżca i Sokala

G 7iL

Do Sokala i Rawy Ruskie, . 1 . 1 • . 1 • i .
9'-i
73«

Uwaga: Godziny podkreślone linijką oznaczają pore 
Bucitą Od |odaiuy 6 Wteukoieui do godainy £ iu £9 renu, "



PRZEGLĄD ■ dnia 11 Czenro* 1898,

18)

Zabójstwo Fryzjera
P O W I E Ś Ć

przez

S i l i ł a  G -a T o o ria -u ..

(Dokończenie).
— Jest tam — odparł strażnik — rozmawia 

ze świadkiem, z daną* czarno ubraną.
—  To ona! — rzekł do mnie Mechinet, a po­

tem do strażnika dorzucił:
— Znasz mn e pan przede —  ciągnął. — Prg- 

dzej, kawałek papieru... zaniesiesz pan mój bile­
cik sędziemu...

Strażnik odszedł z biletem, a po chwili 
wrócił, ażeby oznajmić nam, że sędzia czeka pod 
nr, 9.

Sędzia śledczy zoBtawił panią Munistroi pod 
dozorem pisarza, a sam w pokoju swego kolegi 
przyjął pana Mechiueia.

— Co sig B tało? — zapytał tonem, który mi 
dał poznać przepaść, jaka istnieje pomiędzy sę­
dzią śledczym, a biednym agentem bezpieczeń­
stwa publicznego.

Jasno i zwięźle Mechinet przedstawił nasze 
postępowanie i nadzieje.

Sędzia jakby nie podzielał naszej pewności.
— Monistrol przyznał się przecież — powta­

rzał z uporem, który mnie o rozpacz przyprawiał.
A jednak po długich wyjaśnieniach zdecy­

dował:
—  Podpiszę rozkaz aresztowania...

Skoro tylko otrzymał papier nieodzowny,

d r o b n e  o f e d o s u e n f a
g ę  9  egatły ajj, gygggg.

Ekonom z długoletnią praktyką 
poszukuje posady od 1 lipea. Adres 
N. N. poste restante Bursztyn.

3588 1—2

Mćchinet puścił się tak szybko, Że o małom 
karku me skręcił, lecąc za nim po dcnodach... 
Koń dorożkarski nie byłby nas dogonił... W nie­
spełna kwadrans byliśmy już na ulicy Królew­
skiej.

— Baczność teraz 1 — rzekł Mćchinet.
I jaknajpoważniej w świecie zapuścił się \  

wązaą aleję, prowadzącą do domu pod nr. 23.
— P-n Wiktor? — zapytał odźwiernego.
— Czwarte piętro, drzwi na prawo, w kory­

tarzu. ..
— Jest u siebie?
— Tak, parie.

Pan Mćchinet postąpił krok naprzód, lecz 
zastanowił się nieco.

— Muszę poczęstować dobrem winem tego za­
cnego chłopaka — rzekł do portyera... W której 
winiarni bywa pan Wiktor?

— Naprzeciwko.
Jednym Basem byliśmy już tam a pan M e­

chinet zażądał tonem człowieka, który zna dobrze 
zakład.

— Proszę ,o butelkę wina, dobrego... tego z 
zieloną pieczątką.

O na honor! nigdyby mi nie pizyszło było 
do głowy w o^ym czasie! A jednak to takie 
proste.

Przyniesiono butelkę, towarzysz mój wyjął 
korek, znaleziony u nieboszczyka P>goreau, czyli 
u Antenora, i z łatwością sprawdziliśmy tożsa­
mość laku. . 1

Do pizekonanL moralnegu przybyło teraz 
przekonanie materyalne, to też pan Mćchinet pe­
wną ręką zapuk&ł do drzwi Wiatora.

— Proszę wejść! — zawołał głos dźwięczny.
Klucz był w zamku., weszliśmy tedy do po­

koju bardzo czystego, w którym przy warsztacie 
pracował brunet wysoki, szczupły i blady.

Obecność nasza nie zmięBzała go wcair.
Pan Mćchinet podszedł i schwycił go za 

ramię 1
— W imieniu prawa — rzekł — aresztuję cię I

Mężczyzna zsiniał jak trup, lecz oczu nie
spuścił.

— Gzy to żarty ?».. — zawołał zuchwale, Cóż 
ja zrobiłem?

Pan Mćchinet wzruszył ramionami.
— Nie udewąj dziecka! —  odpowiedzł»ł — 

klamka już zapadła... Widziano, jak wychodziłeś 
od starego Antćnora, _ ja mam w kieszeni korek, 
któryś nasadził na sztylet, ażeby Big nie stępił...

Jak pod uderzeniem piorunu, nędznik opadł 
na krzeBło i wyjąkał:

—  Jam niewinny...
— Powiesz to sędziemu — rzekł dobrodusz­

nie Mechinet; — lecz mi się zdaje, że ci ni« 
uwierzy... Twoji wspólniczka, żona Monistrola, 
wszystko wyznała.

Wiktor Big zerwał, jak za poc'śnięciem 
sprężyny

— To niepodobna l... — krzyknął. —  Ona o 
niczem nie wiedziała...

— Aha! zatem sam jeden zabijałeś ?... Dosko­
nale !,.. Zawsze dowiedzieliśmy się czegoś...

Następnie zwrócił się dc mnie z c&łą pe­
wnością tego, co mówił:

— Poszukaj w szufladach, kocL&ny panie Gau- 
deil, znajdzjtes tam prawdopodobnie sztylecik na­
leżący do tego ładnego chłopaka, a z pewnością 
listy miłoBne i portret Dulcynei...

Wściekłość zabijsła w oczacL mordercy, 
zatrząsł się cały i zgrzytał zębami, lecz żelazna 
prawica pan . Mechinet powściągnęła wszelkie za­
chcianki oporu.

Zresztą znalazłem w szufladzie komody wszy­
stko, co był przepowiedział mój towarzysz.

W dwadzieścia minut później Wiktor, za­
pakowany do dorożki, jechał pomiędzy mną i Me­
chinet do prefektury.

— Więc to tak! —  mówiłem do siebie, zdu­
miony prostotą całej awantury — więc to się na­
zywa aresztowaniem zbrodniarza, człowieka, na 
rusztowanie skazanego!...

Niestety! własnym moim kosztem miałem 
się później przekonać, że są zbrodniarze o wiele 
groźniejsi...

Ten zaś, Bkoro tylko ujrzał się w celi wię­
ziennej, czując się zgubionym, s tu c ił odwagę i 
wyśpiewał całą zbrodnię ze szczegółami.

Znał oddaw a starego Pigorean. Mordując 
go miał głównie na celu, ażeby karz za zbro­
dnię Bpadła na Monistrola. Dlatego otóż ubrał 
się, jak Monistrol, i wziął Plutona z Bobą. Po 
zamordowaniu starca, z okrutną odwagą umoczył 
we krwi palec trup.",, dla napisania pięciu liter: 
Monis, które o mało co nie zgnbiły niewinnego.

— Była to pyszna kombinacya - mówił z cy­
niczną przechwałką... Gdyby mi się było powio­
dło; od jednego ciosu dwa interesa upijałem: 
pozbywałem się przyjaciela Monistrol, którego 
nienawidzę i któremu zazdroszczę, i wzbogacałem 
jego żonę, którą kocham...

Straszną była po prosta ta cyniczna otwar­
tość.

—  Na nieszczęście, kochany chłopcze —  za­
rzucił Mechinet —  w ostatniej chwili pokpiłeś 
sprawę... Go chcesz! trudno być doskonałym!... 
Zamiast prawej, lewą rękę trupa we krwi umo­
czyłeś...

Wiktor skoczył jak pantera.
— - Jakto! — zawołał —  więc to mnie zgu 

biło?...

—  Naturalnie.
Z gestem genijusza zapoznanego, nędznik 

wzniósł ręce do nieba.
— I bądź tu artystą! — zawołał. — Zmierzył 

nas spojrzeniem, pełnem politowania i dodał:
— Gzy nie wiedzieliście, że stary Pigoreaa był 

mańkutem 1...
A więc odkrycie szybkie zorodniarza, za­

wdzięczaliśmy jedynie niedokładnemt prowadzeniu 
śledztwa.

Nauką to było dla mnie...
Przypomniałem ją sobie w okolicznościach o 

wiele dramatyczniejjzych, które, kiedyś może, 
także podam do wiadomości publicznej.

Zaraz nazajutrz nwolniono Monistrola.
Sędzia wyrzucał mu fałszywe zeznania, które 

w błąd wprowadziły sprawiedliwość, lecz z niego 
n: d wydobyć nie mógł, oprócz krótkie; odpo­
wiedzi :

—  Konam moją żonę, chciuem się dla niej 
poświęcić, myślałem, że jest wmną...

Czy była winną?..
Przysiągłbym na to...
Zamkniętą na kilfaa dni w ureszcie, sąd 

uwolnił dla braku dowodów, a Wiktora skazał do 
ciężkich robót na całe życie.

Państwo Monistrol trzymają obecnie handel 
winny, używający najgorszej opinii, przy ulicy 
Viviennes...

Spadek po wuju dawno już się rozptynął, 
nędza i kłopoty są ich udziułem...

K O N I E C .

2 poKOje frontowe, eleganoao 
umeblowane, na parterze zaraz do 
wynaięcia. Óti.idy i kolaoy > sma­
cznie zgotowane w domu lub na 
miasto wysyłam. Panika 15, par­
ter Nr. 3. 3590 1—2

Zamówienia na fotografie na pły­
tach porcelanowych do nagrobków, 
na które zmiana powietrza nie ma 
wcale wpływu, Drzyjmrje handel 
Michała Dyrneta, Lwów Eynek 
20. Cena od 3 zł do 30 zł. Foto­
grafia oryginalne zwracają sięni:- 
naruszone. 3560 3—4

AJbin Solecki we Lwowie, ul. 
Wałowa 111 sprzedaje towary ko 
rzenne po cenach m junrarkowań- 
ezyeh. Wino, koniak w doboro­
wych gauunkauh. Likiery, rosolisy 
i wódki z fabryki Romana hra­
biego Potockiego i z innych fa­
bryk wsławionych. Mąkę z młyna 
parowego Heleny hraciny Mtero- 
wej w Kamionce Ftrumiłowej, po 
cenach fabrycznych. 3524 ó—?

Centralne SeśJSSŁ
proyiinoyi Lwów, Kopernika l i

3210

Mężczyzna
w sile w:.eku, żonaty, posiada:ąoy 
dobre św«idee./wa, z 19letnej służ­
by w jednym -karbie, poszukuje 
posady PODLEŚNICZEGO. Zgło­
szenia- M. S, poste rest. Baworów.

3589  1 - 3

W s z e l k i e

tylko w znanej najlepszej jakości 
i taniej jak wszędz e poleea

O. T. Winek ler
we Lwowie.

N a żądanie cenniki gra tis  i fra n c o
Obstaluuki z prowincyi usku­

teczniam odwrotną pocztą. 
________________________________8517  7 - -1 0

B iuro  pośredniczeń
Heleny Kozłowskiej

we Lwowie, ulica, Skarbkówsk» 1. 3. 
ma zaraz do polecenia praktycznego leśni­
czego. obznajimionego gruntownie z kul­
turą leśnr. niemniej też z gospodarstwem 
rolnem . chuwem by la , wykazrt się mo­
że chlubnemi z długi h lat świadectwami. 
Pole takie nauczycielki, bony, panny 

służące i wszelkiego rodzaju służbę.
3584  1— 3

Jeżel i  kto chciałby anonsować 
odrazu w 2, 3 , 4 
lub 5 dziennikach, 

to może znaczne ustępstwa w cenach 
przez sp»cj»lną Ajencję _non ów „Iu- 
pressę“ w e l/wowie uzyskać. Praj tern 
zwracj się uwagę na adres, że  ajencja i 
anonsów Jmpressa" nie jest ani Cc _ 
t—lnem biuren-. ani olurem dzienników 
yiko wyłącznie ftpc-c,a»ii 

anonsów w Dziennikach a 
wystarczający adres dU wszelkich infor­
macji pi i  ym w zelęden: Aj ncja 

anonsów „Imprersz11 we Lwowie.
3587  1 -  3

B U L I O N
wyrobu

Kazimiery Matczyńskiej
Z ptactwa . . . 10 — zh. kilo
Nr. 00 z trudami . 7'50 ,  „
Nr. I przede . . 6-50 „ „
Nr. II doskonały . 5 50 „ „

B i  y n d z a  g ó r s k a
fiska 5 kilowa złr. 2*28. 

r r ^ e d a je  Z a r z ą d  D n > u ru  Ł a p s y j n  
3479  i — 12 B r ^ e t y n y .

■ łądanie grafia -wiadeotwa lekarzy 
pierws?„ . d ych szpitali, obywateli naj­
wybitniejszych w kraju i na prowincyi.

Ważne dla M iS Ł S S
Processfo in Solemnitate sobie nabyó ^ r?by c.^ °Imane [ak: płótna od nejcien 

szyoh do najgrubszych na koszule, 
poszewki, prześcieradła i kalesony; 
płótna szare i półbiel cne, płótna 
drelichowe i liberyjne, dymki zwy­
kłej i adamaszkowej roboty, obru­
sy z serwetami białe i kolorowe, 
chustki, ręczniki zwykłej i ada 
ma3zkowej roboty, ręozniki kąpie 
lowe włochate, fartuszki, śoierki, 
raczy zgłosić się po ceiuiik i prób 
ki powyższych wyrobów ped adre 
sem: „Dyrekcya owarzystwa tka 
czy w Korczynie obok Krosnab 
(poczta loco), które się wysyła 
odwrotną pocztą franco 8181  13 16 
Z wysokim szaounkiem Dyrekcya

C o rp o ris  C hris ti 
D O M I N I

w formacie n h i k i e  l i l i o  oprawne 
w  e o n i o w e  p ł ó t n o  a n g i e l s k i e ,  
z e  z ł o e  n l a m i  n a  w i e r z t f h i t ,  bar' 

dzo ozdobnie w  cenie 6  złk>. 5 .0  c i .

ma r.a składzie i poleca

K sięgarn ia  kato licka
Ora Wład. Miłkowskiego

w  K r s k o w ie .
3840 2 - 6

Z ces. król. uprzyw. fabryki

<1
w e  F p t ó i  M r a i d a u

ces król. dostawców dla austro-w ęgierskiego dwora

Płótna, stołową bieliznę,
ręczniki, chustki, ścierki

i  w s z e l k i e  l n i a n e  w y r o b y
poleca najtaniej handel

JANA RIE JLA we Lwowie.
C eay h n rtow n e: pp. odsprzeda ącym, właścicielom 

hoteli, restauratorom, dla szpitali, zakładów kąpielowych 
i publicznych. 3305 8—?

B N ajlepszy spirytus na nalewki, najlepsza |  
w ódka żytnia, rosolisy, I kiery itp. w c. k.
uprzyw. Kafinerji spirytusu, fabryce rumu, likie­
rów i octu

Juliusza Mikoiasza wo Lwowie.
Skład dla miasta Lwowa ulica Koper­

nika Kr. 9. 3452 9 —?

d & jf
Ces. król. w§r uprzywil.

flajiąra? sklid powosdv

Ż E G I E S T Ó W
z a k ł a d  z d r o j o w o - k ą p i e l o w y  

■ad Popradem, stacya kolejow a.
Najsilniejsza szczawa żelazista,

s k u t e c z n a  w  c ł i o r o T o a c h .  k c o T o l e t .  
Kąpiele borowinowe popradowe i mineralne

w łazienkaoh urządzonych syjtemu Sohwartza. 
Znakom ita górska siacya klimatyczna, mleko, żętyca.

io r a  k ą p ie lo w i trw a w  trzech sezonach: od 1 Czerwca do 10  L ipca, 
od 10  L ipca ao  20  Sierpnia, od 20  S ierpnia do 15  W rześn ia .

W Dzyri i 3eim sezonie mieszkanie tańsze 0 30%-
Lekarz ordynujący: Dr. Ludomił Korczyński.

2Vd sezon biekący lekarz zdrojowy wprowadza 
w uiycie metodę leczenia hydropatycznego 

W szelk ich  b liższych  wyjaśnień u d ziela  
3545 3 3 Zarząd.

t H K K K K K  % n  X X X B X X X X K X X X X  f t  K t

W yłączn y  sk łać d la  całej Oalicyi

maszyn i  narzędzi dla 
■prawy roli

Rud. Ś a c k a
w F lk g w it*  pod Idpskiem.

H. A-. B u b e r s  S y n ów
we Lwowifc, uB Jagiellońska 1. 13. 8593 1— 8

Części składow e w  gapusie. C ennik: i op isy  g ra tis  i franco .

Fabryka sztucznych nawozów
Spółki komandytowej Juljana Wanga

W E  LW OW IE.
(Kantor Ż ółkiew ska 82)

p o l e c a

Mączkę kościaną prepeX S £ r em 
Superfosfat i Mci lub s feforjtów. 

Mączkę z żużli Thomasa i Saletrę chilijską,
Cennik i sposób utycia, na {ądarie bezpłatnie i franco.

8241 17-?
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J fe s s e l s d o r f s k le j  fabryki
przedtem

S € H l^ T A L A  i  S p ó łk i.
P olecam y idbze ekwipa^e, pow ozy lan d zoak ij, landolety , coupe, caps, mylordo, 
fajel ny, doroi d  i  wyczai ne i  dam .iUe, jakoteż pszyjtk ii g o sp o d a r z u  r  u i  i  lub  
t u ; .a  asy w najlep^zera w ykończeniu z  g  rarancją di konałego  wyrobu przy b r  ł z o

przystępnych cenach. 8081 ‘. J — 30

E .  J .  8 T U O M E N G E R
S k ła d  p o w o zó w , s io d e ł  I u p r z ę ż y .

źM P~ lM ) ó iv ,  u l i c a  K a r o l a  L / u d w i k a  l i c z b a  5 „ 1
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Centralny Bazar krajowy
w ©  L w o w i e

u!. Kar le Ludwika 1. 5 dora Wgo Stromengera I piętro 
j u ż  n a d e s z ł y

Wyroby ze Sławuty
burki, kołdry, koce, welury, pledy i t. p.

Również są na ekładzie 
modne w różnych deseniach i kolorach

ss K ę t
na ubran.a męzkie, letnie, esienne i łimowe.

3504 4—52
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hitwska Fabryka Asfaliu
i TEKTUR ulepszonych ogniotrwałych 

do krycia dacnirw
S. Religi Lyszk 'W'‘ za, inżyniera KL.

L  “VJT cf> " W .  E o r y t n a  1 3 .  poleca " I

Asfaltową masę e3ai ^ ycirą  
* io  fundam enlćw

illa izolowania w ilgoci k ła d z io n a 'n a  m u r y  w  g o rą cy m  
s ta n ie  specjalnie do tych celów w tabryce wyrąb: aną. J e ­
dyny dziś pewny środek i z o lu ją c y  w ilg o ć , używany aó 
bu iowli w całym świecie, zalecany przez ’ w s z y s tk ie  p o ­

w a g i n a u k o w e  tech n iczn e .

Tekturę ulepszoną ogniotrwałą
do krycia dachów wysokich gatunków.

Rola 10  m e tró w  Q  o d  IS O  z ł r .  d o  3  z łr .  5 0  ci. 
AsfaH ow e e lastyczne  p ły ty  izo lac/ jn ‘i

Sezon kąpielowy!!!
Amatorom i  znasreom prazdziw aj

Herbaty rosyjskiej
a  sczególniej tym , którzy tak  w zim ie  
ja k  w  lec ia  bezustannie herbate p ija, 
polecam  mój m  w  za łożony spe-ja lnj 

ik ła d  uerbaty pod firmą

A dolf S in g er
L w ó w , ul. S ykstu ska  l. 17.

W y sy łk i od 1 kg . p o ^ ą / s z y  usk u tecz­
niam  franko.

N a .danie cenn ik i t j b j U  się .
3383  u — 10

Z *raea  się  uw ag na anons!
jEtoalAość d o  g o r z e d a ik ia ,

ik L d a ją ca  się  z  l i t a  m orgów -lobrz 
upraw nego p ola  om ago , które obecni* całe  
zasiane i ;s h recik i z Sch m ngów aac 
ż f d ,  dajacej rociuna 8 tar słodk iego siana, 
w szystko w jednym  aaw ałk u , któryn  
jest nowo r y b -io w a n y  aworek p i ... 
akońcrony, s to a o L  ukończonL, judzi«z 
z  4m a brogam i Konicayny siana, około 4C 
far, i  m atsryał b a d a ł» w y  n a  w o to w n ii lub  
(tajn ię, i  z ogrodu o x j c o « łg o .  W szystko  
to razem  a powodu wyjazdc t cenę n o n  
120(i złr R ealność ta  po.użona w  gm inie  
E a m itń  m iedzy m iastai K o t n i .t o -  sm i  K s-  
ła  em , gdzi< też je s t  d n o r iec  kolejow y 1 2 
n i l e  ód k o le i. A d res:  H. o r a n ie  w . es 

K am ieniu, p oczt R ożniatow .
»575 8— Ł

D la  P. T . K apitalistów  
i Em erytów.

.1 m iasteczko gdzie  jest Sąd, U rząd  
podatkowy, g  ,w ny dworzec 1 przystaniu. 
2  11 sjowy o gouzm ę jazdy ze  Lw> wa k o ­
le ją  oddalonem , znajduje się  realność, 
składająca się  z domu. paloną eg< m m  o 
w asego  o 4  pokojach, przedpokojg , stry- 
. lu i  p iw nicy, ta d z ie 1 z  starych oficyn  
drewnianych w  których jest drewutnia, 
stajnia na 3 sz to k  bydła, m ag—yn na ma 
teria ł, w ędzarnia i  p raczk am i a w raz z 
obszernym  podw órzem , studnią i  m orga 
ogrodu m ianow icie 1 s warzywneg; a  '/, 
kw iatow ego i  owocow ego z  w olnej ręki 
za 1750  Ir, gotów ką dc ip ized am z

R ealność je s t  od  przystanku kole- 
liowegi 100  uroków od d alony .

Bliższej w iadom ości udzieli z  grze­
czność ‘ aam im str— ya „P rzeglądu1* Lwów  
u l. Sykstuska 1 45  od godziny 9  rano do 
lsz e j  popołudniu . 8530  3 — 3

(3 /t  i i i  s f t i c  s t c S z c
z jK y z fc z e i i i c m  f l u y o t e b y i f  cj

P E f .F m A .B V A  F A U S T A
Lw ów . Sykstuska 2 . poieca  nieacórc środki 
kosm etyczne ped  g u rang skutKU i  o ię  
szkodliw ości. P rse e m  s l w i z u w  Sul 
o n ech o w y  ,P r i» ..sw « - ,eg o  w 
barw i* " jeh ło  i trw ale n» w s z y s tn e  od- 
d e n ia  1‘5C a. T aninjenna, 2  p łyny na 
blond, brur 'tac. f czareo J*8u. Nigretyh* 
francuska 1 5 0  ct. Pomada orz flowt 
5C ct. D o  z n tiz e z e n ia  w I u s l t  na  
.w arzy u kobiet, proszek  w arszaw ski, Śro­
dek ryśmienitj I m  N a  p łeć  ps » ■ '. '>  
p ieg i im a H k c z k l  itp . l ie b e r ta  Br - 
sam  kasztanow y d zia ła  rzeoe e iśc ir  iu- 
m iewajaco odm ładza 1*80 ct. W o d . fijoł- 
io w a  irzn e 70  & . Pudry nieszkodliw e, 
orientalny 60  c t  P roszek  dams! 1 50  c t , 
książęcy  7 0  ct„ Ve! ontins p raw d .. łranc. 
70  ct.’, W arszaw ska 60  ct , W oda cum ow a  
tranc. 80  ct. O lejek taslnow y waJS’  70  ct- 
W ino R ozm ary c e ju zp a ń sk ie  arodeh 
najnow szy 1*20 (w ypadanie ustać musi). 
P ias sk H um burski przeciw  p iegom , azor- 
kiej p łc i u d . 10 ct. Ogrne sztuczne. Ognie 
m agnowa bez dymu i  oJoru =  2 09  św iec

328? 6— 10

znikają zupełnie w przeciągu 
7 dra używ ając znaKOirite, a nie 
szkodliwej pomady Dr Chnstoffc,
i nie występują -uż więcej prze 
cały sezon letni. Żądać uaiezy 
tylno prawdziwej zieioneir la 
kiem zapieczętowanej iiaszeczk i 

po 80 ot.
S k ła d : M . K a r o n  w ^ k  Jr  i 

guerja L w ów . 8047  23-21

f
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nsin  towe e lastyczne  p ty iy  izo lacyjn i i i
Lak- asfaltowy świecący do konserwacj £

d a ch ó w  te k tu r o w y c h , J lM Z E W A , dachów gontowych, A 
żelaza, blach wszelkiego rodzaju, dachówek nowego systemu. A

& i b i»  Tę angielską bezwodną. f
O su sza  s ię  a s fa l te m  jako j e d y n y m  ś r o d k ie m  z n a -  r  

t iy m  d o tą d  ■> b u d o w n ic tw ie  najbardziej ^
zawilgocone ściany w mie jzC:aniacn # f  

Niszczy zastarzały, grasy b e k  drzewny. Ą
F .a b r y k a  w y k o n y w a  w  c a ły m  k r a ju  s w o im i  lu d z m : p o -  f

Łt-n>a4oó&i.

l e c  a .

krycia-.daehofl|.a tekturowe i oraz reperaoje tyohże. Metr [jj »  
D łu g u l3 tn ią  g w a r a n c ję  p o r ę c z a  się .po fiO^do 75 ot.

8187  22  -IC O

Rendezvons przejezduych!
Lwów, ulica 3 maja w dawnym gmachu Kasy oszozędnośoi 

vis a vis hotelu „Imper.al“
Handel delikatesów i wi:i 

W .  M U 8 I A Ł O W I C Z A .
Z komiortem urządzone pokoje gościnno do śni '.dań i kolacji. 

Doborowe zimne i gorące przekąski przez cały dzień do
n o o y .

Znakoc te piwo pllzneńskfe oraz wielki wybór win krajo- 
wyoh i zagranicznych 3531 6—3 7

Majonezy, auspiki, galantyny, pasztoty itd itd.

Ł-toCo vd«- i  A cze /c em  

m t y tyatow c.^ ztet- 

j a  H . ro cSc Łia a o r |  j>ct

Y <3C. iSA-rtftticnaa CJla-slę-p 1

Ci$ .  i

■roe*e. z

powraca dobre sy g iąaan ie , pom aga tra 
w ieniu, w sm acnia s iły  organiczna odra­

dza orgam zn  
Cena fla szk i 1 z ł.

Wyłączny skład w Droguerj! 
Leopolda Lityńskiego we Lwowie 
Kopernika 2.

P rzy  odbiorze J z ie s ięcL  flaszek  jednL  
rabatu. N a  prowinqje w yi , ła  s if  odwrotną 
pocztą.______________ _______  ‘-48  8 —?

A z t  l o c i  i e ł m a w i f e a  / ,  ?
’ d:3591

Rzepa pastewna
śoiemianka, nasienia świeże j pewne 

i litr l złr. poleca
J .  0 u l s i e  w i o z

skład nasion w  Bochni.
8573  1— 5

Do sprzedania

ii

W Ó D K A  z ziół leczniczych
R iię d n  K neippa ,

giąaam e  
I or

■

!
w powiecie Horodeńskim nad 
Dniestrem położony, dobrze za­
gospodarowany, z murowanemi 
budynkami, mający 650 mor­
gów pszennej gleby a 550 lasu 

dostatecznym remanentem. 
Bli, sze szozegóły : Obszar 

dworski Kopaczyńce, poczta 
Czernelica yia Horudenkn.

8677  2— 4

COGNAC
Imperlnf — 8 gw laî d

znakom ity francusm , stary , łagodny, 
arojuatyesny, d i laiedol mym ńer  
piącyi n.i ż o łą u a t rorsy łar . pocztt za  
za litsh ą  od z ł  8 .50  za  baryi ećzke  

litrow ą, lu t z łr. 6*50 ż t  k e sz y r  o  3 
flaszkach, bażtU  pc 7  dziesiątych l i t r .  
Ten sam, tylko n ie  —W stary COGNAC  
ł Jedną .-w . tzdką  złr. 6-50  za  
btryłecak* lub t i i .  1 8 K z a  koszyk  o  3 

bntelkacL. ja k  wyżąj.

Woda londyńska
z  prz< ś d g ły c f  i  pokroszonyci n a n  ka- 
W jł A nglL , parą p a io r z  L m ielona, 
bardzo arom atyer wydatnr pu- 
d cłL -jh  b la sia u y ćn  4  k lg . po z łr  4  80 

za  zaliczką.

Wsgyitko oclone i m ucu

R .  M a i t i
w Capodistria koło Tryestu

333 .—10 _

Odp<'Wi‘'‘!ualny red;.kto-: W a c ła w  M a s ło w s k i. Papier Braci Fijałkowskich w Białej. Z drukarni nar. W. Marieckiege. Zarządzca: Wa Itntj  Ht dak


